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CZĘSC URZĘDOWA.
Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipea b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora, dr. Karola B a d a c z ­
ka,  zwyczajnym profesorem klasycznej ar­
cheologii i prahistoryi na Uniwersytecie we 
Lwowie.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipea b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora Uniwersytetu i profe­
sora w Akademii rolniczej w Dublanach, dr. 
Maryana R a c i b o r s k i e g o ,  zwyczajnym pro­
fesorem botaniki na Uniwersytecie we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipea b. r. nadać najmiłościwiej prywatnemu 
docentowi dla anatomii i fizyolcgii roślin na 
Uniwersytecie ws Lwowie, dr. Ignacemu Szy-  
s z y ł o w i  czo wi,  tytuł nadzwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała pocztowego, Józefa S i es  s a z Brodów, 
kontrolorem pocztowym w Sanoku.

Izaak vel Izydor B e r l s t e i n  we Lwo­
wie, mianowany przez lwowską Izbę handlo­
wą i przemysłową stręczycielem handlowym 
(sonzalem) dla produktów rolniczych i spi­
rytusu na obręb miasta’Lwowa, został w tym 
charakterze zatwierdzony przez c. k. Namie­
stnictwo po myśli art. 84 ustęp III. ustawy 
handlowej i złożył w c. k. Namiestnictwie 
przepisaną przysięgę.

E dyk t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryaeyjną 
w sprawie projektowanej wymijalni w Kul- 
parkowie (Persenkówce) odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1909 i rozpocznie o godzinie 10 
rano na miejscu w Kulparkowie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. BO, w urzędzie 
gminnym w Kulparkowie, począwszy od dnia 
4 sierpnia 1909, przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu, można wmieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa we Lwowie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 30 lipea. 

Awantura marokkańska.
(j^:) Hiszpania rozpoczęła wojnę, której 

nie życzy sobie ani naród, ani wojsko. Lu­
dność nie chce słyszeć o wojnie, protestuje 
przeciw polityce marokkańskiej rządu i prze­
ciw wysyłaniu wojsk do Melilli. Na dwor­
cach kolejowych, z których odchodzą pociągi 
z żołnierzami, rozlegają się burzliwe okrzyki 
tłumów: „Nie jedźcie, pozostańcie w domu! 
Wyprawiają was na rzeź! Niech bogaci ru­
szają na wojnę! Precz z rządem, precz z par­
lamentem! Niech żyje ojczyzna!". We wszy­
stkich większych miastach wybuchły groźne 
rozruchy, a demonstracye uliczne i krwawe 
starcia z polieyą i wojskiem, przybrały już 
charakter formalnego ruchu rewolucyjnego i 
spowodowały władze do najostrzejszych za­
rządzeń. W kilku miastach ogłoszono stan 
oblężenia, a minister spraw wewnętrznych 
La Cierya zainaugurował wprost dyktator­

skie rządy. Ażeby w kraju nie agitowano 
przeciw wojnie, zakazał on odbywania wszel­
kich zgromadzeń publicznych, zawiesił pry­
watne rozmowy telefoniczne, poddał cenzu­
rze depesze zagraniczne, zabronił ogłaszania 
nazwisk zabitych i rannych żołnierzy, poza­
mykał lokale republikańskich stowarzyszeń i 
polecił bezwzględną konfiskatę pism, które 
występują choćby z najłagodniejszą krytyką 
operacyj wojskowych.

W ten sposób wydał rząd równocześnie 
podwójną wojnę: jedną Kabylom z Rifu, a 
drugą opinii publicznej własnego kraju, któ­
rą przy pogwałceniu wszelkich form i praw 
konstytucyjnych zmusić chce do milczenia. 
Na to zgodził się zresztą i król, podpisawszy 
wczoraj dekret, zawieszający gwaraneye kon­
stytucyjne w całej Hiszpanii. Lada chwila 
oczekiwany jest upadek gabinetu Maury, któ­
ry zastąpiony zostanie gabinetem czysto woj­
skowym z władzą dyktatorską.

Rzucając się w awanturę rnarokkańską 
sądził rząd hiszpański, iż nieduże wojsko bez 
wielkich trudności i wysiłków zdoła poskro­
mić Kabylów z Rifu, źe przeprowadzi rychło 
pacyfikację kraju i zabezpieczy w okolicach 
Melilli normalne prowadzenie przedsiębiorstw 
kopalnianych, w których zaangażowane są 
materyalne interesy hiszpańskich i francu­
skich kapitalistów. Przewidywania te jednak 
zawiodły. Przekonano się wkrótce, że ten 
epizod wojskowy nie ograniczy się do kilku 
utarczek i potyczek, ale że zanosi się na 
wojnę ciężką, kosztowną i niebezpieczną, że 
ma się do czynienia z nieprzyjacielem bi­
tnym, nieustraszonym, wcale dobrze uzbro­
jonym i fanatycznie przywiązanym do swo­
jej ziemi i że wyprawa potrwać musi długo 
i pochłonie wiele ofiar, skoro już w pierw­
szym tygodniu zginęły na polu walki setki 
żołnierzy, wielu oficerów i kilku wybitnych 
generałów. Niepewny jest także ostateczny 
wynik tej walki, ale choćby Hiszpania wy­
szła z niej bez szwanku d’a swego honoru 
wojskowego, to jednak nie przyniesie jej ona 
z pewnością żadnych korzyści ani teryto- 
ryalnyeh, ani politycznych, zrujnuje ją fi­
nansowo, a kraj boleśnie odczuwać będzie 
przez długie lata następstwa tego wewnętrz­
nego rozgoryczenia i rozdarcia, które już o- 
becuie przybrało tak zastraszające fonny i 
rozmiary.
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Hiszpańska awantura marokkańska na 
razie, to jest w tern stadyum, w jakiem się 
obecnie znajduje, nie ma jeszcze aktualnego 
znaczenia dla międzynarodowej sytuacyi. — 
Hiszpański minister spraw zagranicznych 
Allendesalazar oświadczył przed kilku dDia- 
mi. że operacye pod Meiilią mają na celu 
tylko ochronę hiszpańskiege terytoryum w 
granicach przewidzianych traktatem tetuań- 
skim, i że nie należy żadną miarą upatrywać 
w nich jakiejkolwiek akcyi wojskowej, zwró­
conej przeciw sułtanowi marokkańskiemu. 
.Faktem jednak jest, iż umowę o eksploata­
c ję  kopalń zawierano z Buhamarą, uzurpu­
jącym sobie pretensye do tronu i zawierano 
ją bez wiedzy i aprobaty sułtana, owszem po 
za jego plecyma. Dopiero później podjął rząd 
hiszpański kroki dyplomatyczne, aby swemu 
przedsięwzięciu nadać bardziej prawną pod­
stawę. Podobno poseł hiszpański Merry del 
Yal, który na wiosnę bawił w Fezie i kon­
ferował z Mulej Hafidem, miał upoważnie­
nie oficjalne do zażądania od sułtana, aby 
pozwolił Hiszpanom rozszerzyć terytoryum 
ich posiadłości w okolicach do eksploatacji 
przeznaczonych. Na konferencyi tej przyszło 
jednak między sułtanem a posłem hiszpań­
skim do gwałtownego starcia, które, jak wia­
domo, skończyło się na tern, iż sułtan zer­
wał rokowania dyplomatyczne z p. Merry 
del Val i zawiadom1! rząd hiszpański, że 
wyszie osobne poselstwo marokkańskie do 
Madrytu, które nawiąże bezpośrednie poro­
zumienie z Hiszpanią. Poselstwo to rzeczy­
wiście przybyło do Madrytu, ale w tym wła­
śnie czasie, gdy rozpoczęły się kroki nie­
przyjacielskie pod Melillą. Sytuacya wojen­
na uniemożliwiła podjęcie rokowań dyploma­
tycznych, a poselstwo bez rezultatu opuściło 
już Madryt.

Tak więc Mnley Hafid ma wolne ręce 
wobec Hiszpanii. Co do terytoryum, o które 
obecnie toczy się walka, nie jest on zwią­
zany żadnemi przyrzeczeniami i zobowiąza­
niami. Mógłby przeto każdej chwili wystąpić 
z protestem przeciw hiszpańskiej akcyi woj­
skowej, a wtedy musiałaby nastąpić inter- 
weneya dyplomatyczna, do której zresztą 
może dać inieyatywę bezpośrednio jedno lub 
drugie mocarstwo. Nie są więc wykluczone 
dalsze poważne komplikacye, mogące spowo­
dować ponowne wytoczenie całej kwestyi ina-
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Że nie pojął dotąd i nie odczul tej 
prawdy odwiecznej, było to dla niego wprost 
niezrozumiale. Snać kąt, pod jakim przyu­
czył się na świat patrzeć, z gruntu był fał­
szywym.

Zmienić go, przełamać i dziś nie przy­
szło mu łatwo. Zdobywał nowe tereny my­
ślowe, nowe podstawy zasad, piędź po pię­
dzi, krok po kroku.

Grudowski, pochłonięty tą atmosferą 
duchową, tym przełomem moralnym, jaki się 
w wewnętrznej jego istocie dokonywał, cho­
dził po cienistym szpalerze, w głębokiej po­
grążony zadumie. Zastanawiał się i rozumo­
wał, ważył pro  i contra, aż doszedłszy do 
miejsca, w którem pani Ada podnosiła do 
góry, w białych swych dłoniach, usychające, 
zmartwiałe jego serce, zatrzymał się, ude­
rzony zbiegiem okoliczności i przypomniał 
sobie cały, fantastyczny ów epizod.

Słyszał głos jej stłumiony, przeraże­
niem drżący:

— Serce zamierające z braku krwi od­
żywczej !...

— Nie, nie!... wstrząsnął przecząco 
głową, z jakimś radośnym, dumnym uśmie­
chem. — Nie ma obawy!... Czuł przecież, 
jak fala krwi tej gorącej, wytrysnąwszy z 
serca właśnie, do mózgu mu biegła, zalewa­
jąc go odurzającą mocą.

Zkąd jednak ta zmiana? Zkąd ten przy­
pływ silny, młodzieńczy nieledwie, ten war 
w żyłach, którego nie zaznał oddawna?

Grudowski stanął i zrozumiał nagle, że 
uległ złudzeniu.

Sądził dotąd, że rozprawa, jaką prowa­
dził z sobą, nie ma świadków; że jest sam 
z własnym duchem i własnemi myślami. 
A teraz pojął dopiero, iż z każdego kwiatu, 
z każdego promienia słonecznego, wychyla 
się ku niemu, odbity na siatkówce, obecny 
w krwi serca i w zwojach mózgowych, ja­
sny obraz dziewczęcia o oczach habrowyeh 
i złotych warkoczach ; obraz Hali Domirskiej.

— Ach, więc tak!... Zrozumiał naresz­
cie podstawę ewoiueyi swych pojęć.... Zro­
zumiał altruistyczne, pełne poezyi porywy i 
zmianę dotychczasowych poglądów.

— Więc tak !...
I, jakby w zawstydzeniu, głowęna piersi 

pochylił.
A tuż przed nim, w smudze światła, 

przebijającej przez ciemne listowie drzew, stał 
smukły podlotek, w białej sukience i bły- 
szczącemi, rozśmianemi źrenicami, patrzył 
mu zalotnie, wyzywająco prawie, w sam głąb 
oczów, gdy karminowe jego usta śmiały się 
drwiąco i figlarnie.

Grudowski, choć nowa fala krwi do 
mózgu mu pobiegła, jakby zawstydzony, od­
wrócił głowę.

Lecz z tamtej strony właśnie, w łago­
dnym półcieniu, stała Hala inna: słodka, po­
tulna i zamyślona, mówiąca mu z serdecz- 
nem uczuciem i rozrzewnieniem o wdzięczno­
ści swej i przywiązaniu.

Grudowski spróbował, siłą woli, otrzą­
snąć się z wrażenia.

— Ależ to opętanie! Hallucynacya — 
powiedział sobie z oburzeniem.

Echo zaś ukrytej myśli czy uczucia, od­
powiedziało mu słowami pani A d y :

— W o l a  B o ż a ,  — kuzynie.
— Wola Boża? — powtórzył. — A może 

starcze zaślepienie tylko? Może zbyt późne 
rozbudzenie się., nie zmysłów, lecz serca, 
które sięga śmiało po swoją cząstkę życia i 
szczęścia; mści się za długie lata osamotnie­
nia i przymusowej martwoty ?

Grudowski sposępniał.
Czuł dobrze w tej chwili, iż leży przed 

nim długa walka wewnętrzna; że stanął na 
rozdrożu.

Nie chciał być śmiesznym, ani nieuczci­
wym. Zdawał zaś sobie jasno już sprawę, że 
dziecko to, o licach zorzy porannej i dwu 
długich, złotych warkoczach, dziecko słodkie 
i pieszczolliwe, które zawsze wyróżniał i ko­
chał, przy poufałości rodzinnej nieledwie, 
rzuciło czar na „wujaszka". To co dla niej 
jednak było może igraszką, częścią uczuć, 
jakie w młodzieńczej radości istnienia zle­
wała także na kwiatki, kotki i ptaszki, dla 
niego stanowiło ostatni promień gasnącego 
słońca, ostatnią nadzieję i ostatni uśmiech 
życia, zbliżającego się kn schyłkowi zachodu.

Nie chciał być śmiesznym, ani nie­
uczciwym,...

Ozy miał zaś prawo, w zamian za kilko- 
letnią opiekę, za kierowanie gospodarstwem 
Bożej Woli i finansowymi interesami Domir- 
skich, żądać aż lak królewskiej nagrody i 
brać ją z rąk tego dziecka, nieświadomego 
życia, ani obowiązków, jakie by na nią wło­
żyło ?

Ozy miał prawo do tego? Czy byłby to 
czyn godny uczciwego człowieka?

N ie ! Nie pojedzie tam, zapanuje nad 
sobą, nie będzie jej widział czas dłuższy. 
Mara cichej, słodkiej przyszłości rozwieje 
się.... Potrafi ją zgnieść i zmiażdżyć....

Widmo Hali, zaklęte w smudze słone­
cznej, zaśmiało się głośno. Byłby przysiągł, 
że słyszy tę krótką kaskadę perlistych, sre­
brnych tonów, że widzi drwiące jej spojrze­
nia, idące mu prosto do duszy.

— Odepchnę, zniweczę to opętanie, — 
postanawiał z gniewem.

Hala inna, słodka, patrzyła mu z łago­
dnym wyrzutem w oczy.

— Rozpróżniaczyłem się; poddałem de­
nerwującemu wpływowi wiosny. Moja wina. 
Zabiorę się teraz energicznie do pracy.

Przysłonił ręką powieki, by odegnać 
kuszącą złudę. I  wśród tego pięknego parku, 
stał tak chwilę, schyliwszy zaś nisko głowę, 
śniegiem lat przyprószoną, czuł się głęboko 
nieszczęśliwym.

(Ciąg dalszy nastąpi).



rokkańskiej przed ąreopag w pierwszym rzę­
dzie tyeh mocarstw, które podpisały ugodę 
algesiraską.

Wedle najnowszych depesz, podczas bi­
twy d. 27 bm. Hiszpanie ponieśli znaczne 
szkody. Sytuacya w Melilli jest bardzo po­
ważna. Wśród zabitych znajduje się kilku o- 
ficerów wyższych, wielu niższych i około 
1000 żołnierzy, a 1500 do 2000 żołnierzy 
rannych.

Wedle prywatnych informacyj, straty 
Hiszpanów są bardzo wielkie; zginąć miało 
200 oficerów i 1000 żołnierzy, a przeszło 
2000 ma być rannych. Rząd nie podaje 
żadnych cyfr, co wywołuje wielkie zaniepo­
kojenie wśród ludności i obawy, że straty te 
są o wiele większe, niż podają doniesienia 
prywatne.

Korespondent Daily Tehgraphu  donosi, 
że Kabyle znajdują się już pod murami M>- 
lilli. Miastu temu, które dotychczas nie otrzy­
mało posiłków, każdej chwili grozi upadek. 
Mieszkańcy z po za murów Melilli, schronili 
się do miasta. Z powodu wybuchu rewolucyi 
w Hiszpanii rząd nie może wysłać wojsk do 
Marokka. Tymczasem siły Kabylów zwiększają 
się z każdym dniem. Generał Pintos, który 
dopiero przed kilku dniarni przybył do Me­
lilli, poległ zaraz w pierwszem starciu. Śmierć 
generała Pintosa wywołała w Madrycie wiel­
kie przygnębienie.

Znaczną liczbę poległych w walkach 
z Kabylami oficerów tłumaczą tem, że żoł­
nierze hiszpańscy nie chcieli początkowo iść 
w bój z Kabylanji i żądali, aby oficerowie 
stanęli na czele oddziałów. Oficerowie uczy­
nili temu zadość i rzucili się pierwsi w wir 
walki, wzywając za sobą żołnierzy. Żołnierze, 
ujrzawszy to, poszli za oficerami i walczyli 
z prawdziwie zadziwiającą odwagą.

Według nadeszłych do Bayonne wia­
domości, sytuacya w Melilli jest krytyczna. 
Gen. Malina, którego wojska są zmęczone, 
zażądał przysłania 75.000 żołnierzy jako po­
siłków.

Z Algesiras i sąsiednich miejscowości 
odpłynęło na sześciu parowcach sześć kom- 
panij strzelców hiszpańskich do Melilli.

Garnizony w Burgos, Logruno i Vetto- 
ria otrzymały rozkaz pogotowia do marszu. 
Żołnierzy, zwolnionych ze służby czynnej, 
powołano pod broń.

Z samej Hiszpanii nadchodzą coraz 
groźniejsze wieści. Pisma angielskie i fran­
cuskie traktują w swych doniesieniach spra­
wę tak, jakgdyby rewolucja była już fa­
ktem dokonanym.

Wedle D aily Telegraph, rewolucja obję­
ła całą Hiszpanię. W Katalonii panuje for­
malna anarchia. W miastach budują bary­
kady. Zamieszanie zaś powiększa ta okoli­
czność, iż wojsko odmawia posłuszeństwa i 
nie chce wystąpić przeciw rewolucjonistom.

Ruch rewolucyjny zwraca się nawet 
przeciw królowi Alfonsowi, któremu tłumy 
urządzają hałaśliwe demonstracje, wołając: 
„Precz z królem! Precz z wojną!“.

Jak M atin poinformowano, rewolucya 
rozpoczęła się w miejscowości, z której re­
krutuje się pułk strzelców, wycięty do nogi 
przez Kabylów. Wściekłość chłopów nie ma 
granic, tem bardziej, że majętniejsi mogą 
się od służby w wojsku wykupić.

O wypadkach w Barcelonie donoszą, że 
spalono tam pięć klasztorów i kilka domów. 
Artylerya ostrzeliwa barykady. Liczba zabi­
tych jest znaczna. Przy jednej barykadzie 
znaleziono 80 zabitych.

Pociąg pospieszny, który wyszedł z Port 
Bon do Barcelony, musiał zatrzymać się w 
miejscowości Lanza, gdyż kilka mostów ko­
lejowych zniszczono dynamitem.

Urzędownie donoszą, iż twierdza w Al- 
huescu rozpoczęła ogień do sześciotysięczne- 
go tłumu, zebranego przed twierdzą. Tłum 
na ogień odpowiedział ogniem.

Rodzina królewska zdecydowała się po­
wrócić do Madrytu.

G/.binet Maury, który nie umie przywró­
cić spokoju w kraju, zapewne ustąpi, a miejsce 
jego zająć ma gabinet wojskowy, na którego 
czele, jak utrzymują, stanie generał Weyler.

Z pod berła rossyjskiego.

(Niemcy na Wołyniu. — Nowoje Wremia o 
rossyjskiej tajnej policyi).

Pan Liprandi zwraca uwagę na szpal­
tach Nowoje Wremia na olbrzymią liczbę 
kolonistów niemieckich, zamieszkujących nad­
graniczne gubernie wołyńską i kowieńską.

Według spisu z roku 1897, w guber­
niach południowo-zachodnich zarejestrowano
191.000 kolonistów niemieckich, z nich
171.000 w gubernii wołyńskiej. W chwili 
obecnej liczba ta jest, oczywiście, o wiele 
wyższa. Główny łańcuch kolonij niemieckich, 
(których w guberniach południowo zachodnich 
jest 800, a z tego 700 na Wołyniu) ciągnie 
się wzdłuż szosy kijowsko-brzeskiej, oraz kolei 
poleskich (Równo Łuniniec) i południowo za­
chodnich (Kowel-Koziatyn),

Po obu stronach doniosłych tych pod 
względem strategicznym arteryj komunikacyj­
nych ciągną się kolonie niemieckie nieprze­
rwanym prawie łańcuchem, od którego idą 
odnogi wzdinż innych szos i dróg wojsko­
wych: Równo- Dubno, Łuck-Dubno-Krzemie- 
niec, Kowel-Włodzimierz wołyński, Równo- 
Dąbrowica i t. d. Wzdłuż dróg tych znaj­
dują się prawie dwie trzecie wszystkich ko- 
Icnij.

Gdy w ósmym dziesiątku lat ubiegłego 
stulecia wzniesiono obozy warowne w Du- 
bnie, Równem i Łucku, olbrzymie przestrze­
nie ziemi w nadgranicznym trójkącie tym 
nabyte zostały przez Niemców i rozdam 
między kolonistów, sprowadzonych z Nie­
miec. Obok twierdzy w Dubnie (dziś znie­
sionej) utworzyło się nawet całe państewko 
niemieckie Keneberg na 40 tysiącach dzie­
sięcin, nabytych przez spółkę berlińską Kene 
i Berg, z 4 tysiącami kolonistów, tartakami

i nawet z własną odnogą kolejową do Du- 
bna. Ważny punkt strategiczny, miasteczko 
Rożyszeze (w pobliżu twierdzy łuckiej) z mo­
stem kolejowym i przeprawą przez rzekę Styr, 
ujrzał się również otoczonym przez koloni­
stów niemieckich.

Zarządzenia z ósmego dziesiątka łat u- 
biegłego stulecia (ustawa z d. 14 marca 
1887 i z d. 15 czerwca 1888 r.) nie zapo­
biegły kolonizacji niemieckiej na kresach 
państwa, a tylko nadały jej odmienną for­
mę: od kolonistów zażądano przyjęcia pod­
daństwa rossyjskiego, na co większość ich 
wyraziła zgodę swoją. W rzeczywistości je­
dnak nie zaszła żadna zmiana, w Niemczech 
bowiem istnieje prawo (z d. 1 czerwca 
1870 r.), w myśl którego przyjęcie przez 
poddanych niemieckich poddaństwa w in- 
nem państwie, nie znosi pierwotnego ich, 
że się tak wyrazić można, niemieckiego pod­
daństwa.

Zamieszkałym w obcych państwach 
Niemcom wolno, o ile im to przynieść może 
korzyści, zmienić poddaństwo, nie zrywają 
jednak przez to łączności z Niemcami, ani 
nie pozbywają się obowiązków wobec pań­
stwa niemieckiego. Był nawet wypadek, że 
Niemiec, który przyjął poddaństwo rossyj- 
skie, po powrocie do ojczyzny wybrany zo­
stał na posła do Sejmu. Mimo, że pewna 
grupa posłów zakwestyonowała wybór, uzna­
ny on został, zgodnie z cytowaną powyżej 
ustawą, za ważny.

A więc koloniści niemieccy, mimo, że 
przyjęli poddaństwo rossyjskie, nie przestali 
być poddanymi niemieckimi i łączności z 
państwem niemieckiem nie zerwali. Prowadzą 
też życie zupełnie odosobnione i nie utrzy­
mują stosunków z resztą ludności. Na do­
wód odosobnienia tego autor przytacza cha­
rakterystyczny przykład.

Na mocy uprawomocnionego wyroku 
sądowego eksmitować trzeba było w powie­
cie now.'gród-wołyńskim pewnego kolonistę 
Niemca, który nie chciał odnowić umowy 
dzierżawnej z właścicielem gruntu, ani też 
ustąpić dobrowolnie z zajmowanej kolonii. 
Eksmisji w zwyczajnych wypadkach doko­
nywa sam tylko komisarz sądowy. Eksrmsya 
jednak Niemca-kolonisty, to rzecz nie tak 
łatwa, jakby się na pozór zdawało. Komisarz 
wiedząc o tem z doświadczenia, wziął sobie 
do pomocy policję z całego niemal powiatu, 
z „isprawnikiem", „uriadnikiem“ i strażni­
kami wiejskimi w liczbie około stu ludzi.

Zdawało się, że to liczba wystarczają­
ca dla eksmisji jednego człowieka. Okazało 
się jednak, że, jak to zwykic bywa, koloni­
sta nie jest jeden. Niemcy miejscowi, w licz­
bie 50 tysięcy, postanowili wszyscy, jak je­
den mąż, nie ustępować i zachować zupełną 
solidarność. Zbity tłum Niemców, zebranych 
ze wszystkich kolonij w powiecie, otoczył, 
jak pisze Wołyń, dom eksmitowanego i u- 
tworzywszy żywy, nieprzebity mur, nie prze­
puszczał komisarza sądowego. Polieya przez 
długi czas pertraktowała z Niemcami, aż w 
końcu postanowiła użyć siły, ażeby dostać 
się do domu kolonisty. Ale i to nie pomo­

gło. Wówczas wydano rozkaz aresztów*11 
każdego, kto stanie na drodze. Co się "j®1 
stało, trudno opisać; rozwścieczeni kol° 
śei nietylko odbili wszystkich aresztowany® > 
ale nawet pobili policyę. , .

Jeżeli zwykły spór cywilny wywołaj 
taką solidarność Niemców, jeżeli ŵ  obrony 
jednego kolonisty staje cały powiat, cze­
góż — pyta autor — spodziewaćby sje na* 
leżało, gdyby szło nie o jednego Niemea- 
kolonistę, lecz o wszystkich Niemców?

Kolonistów niemieckich w graniczny® 
z Niemcami i Austryą prowincjach był®' 
według spisu ludności z r. 1897: w Króle­
stwie Polskiem 408.000, w guberniach P°" 
łudniowo - zachodnich — 191.000 i w guber­
niach północno - zachodnich 49.000, czyli Ogó­
łem 648.000. Od tego czasu liczba ta wzro­
sła conąjmniej o 20 procent, tak, że dzis 
liczba Niemców zbliża się niewątpliwie do 
miliona.

*

Jeden z filarów gazety Now. W^eT>1’ 
znany korespondent paryski tego pism»i 
p. Jakowlew, zamieścił z powodu sprawy 
Hartinga kilka ciekawych szczegółów o dz**' 
łalnośei agentów rossyjskiej tajnej policy1- 
P. Jakowlew pisze, że wszystkie państwa p°' 
sługują się policyą tajną, lecz żadne nie®8 
takich kłopotów i skandalów, jakie dzieją 
w Rossyi. „Pochodzi to ztąd — pisze p. Ja' 
kowlew, że nasza polieya tajna nie poprze' 
staje na roli obserwatora, lecz stwarza sam8 
przestępstwa, a później już „zapobiega" zbro­
dni i „wykrywa zbrodniarzy".

Zdaniem p. Jakowlewa, tajna policy8’ 
szczególnie zagranicą — to organizacja pro­
wokatorów, która działa — oczywiście be* 
wiedzy władzy wyższej — na własną rękę 
w celu „zasłużenia się“. „Ale działa — pisz® 
p. Jakowlew — to nie ulega żadnej wątpi*' 
wości i nie od dzisiaj".

„Skandal Hartinga" nastręcza autoroW* 
kilka wspomnień z osobistych zetknięć si§ 
z policyą tajną zagranicą. Przede wszystkim11 
znana sprawa zamachu dynamitowego, urzą- 
dzonego przez Hekelmana-Hartinga. P. J 8' 
kowlew był obecny na procesie oskarżonych 
o zamach i oświadcza, że przeważna część z po- 
śród nich nie wiedziała nawet, co znaczą 
pakunki, które im wręczył Hekelman.

W cztery lata później dokonano zama­
chu dyarmitowego w Liege, zginęło kilk:1 
ludzi. Polieya belgijska zajęła się energicznie 
sprawą i wykryła, że bomby zostały dostar­
czone przez jakiegoś Rossy,mina, który na; 
zywftł się baronem Ungern Stsrnberg, później 
stwierdzono, że ów barem był w ciącrłycb sto­
sunkach z niejakim Leonardem z Paryża, 
który kazał sobie posyłać listy pod adresem 
konsulatu rossyjskiego. Okazało się także, ^  
ów Leonardo — to ówczesny naczelnik po­
licyi rossyjskiej zagranicą. Prokurator pod­
czas procesu w Liege oświadczył otwarcie, 
iż nie oskarża tego, kto siedzi r:a ławie poó- 
sądnych, lecz całą policyę rossyjską.

Tajemniczy baron Ungern - Sternberg 
znikł zaraz po zamachu, ale Jakowlew nie' 
bawem dowiedział się kilku szczegółów' zdał-
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(Wolny przekład z włoskiego).

XX.
(Oiąg dalszy).

Powóz margrabiny przejechał w tej 
chwili obok niego gościńcem i dojrzał sie­
dzącego we wnętrzu mężczyznę korpulentne­
go, czerwonego, z ciemnym wąsern, w któ­
rym poznał jednego z najbardziej wziętych 
lekarzy z Parmy.

Nagle przyszło mu na myśl, że mar­
grabina musi być poważnie chora. A w ta­
kim razie, jakże sobie tłumaczyć owo zapro­
szenie? Wiedziony więcej ciekawością, niż 
miłością, zatrzymał się przed kratą. W parku 
nie było widać nikogo, a okna zamku były 
zamknięte.

Wróciwszy do domu, zastał drugi list 
od Magdaleny, w którym mu donosiła, że 
przedstawienie zostało odłożone. Ten bilecik 
go nieco uspokoił. Ale chociaż obecnie mógł 
rozporządzać swoim wieczorem, nie poszedł 
do Cateriny : bał się j e j !

Następnego dnia, gdy się obudził, uczuł, 
że musiało być zimno na dworze, schował 
się znowu pod kołdrę i dość długo w cie­
płem łóżku poddawał się lenistwu, do któ­
rego nie był przyzwyczajony. Na tym zimnym 
strychu marzył o ciepłym pokoju ozdobionym 
tapetami, umeblowanym w miękkie kanapy 
z poduszkami; zdawało mu się, że oddycha 
subtelną perfuraą, która go denerwowała,
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miał wrażenie, że wyczuwa nogami cienki i 
ciepły jedwab, nsta jego, położone na cie­
płej poduszce, zdawały się dotykać ust Ma­
gdaleny i mówił, że pozwalając sobie na te 
czysto iluzoryczne rozkosze, nikomu krzywdy 
nie czyni.

Ach! tak, nadto już cierpiał! Ludzie 
nadto mu dokuczyli, nadto niesprawiedliwie 
z nim postępowali! Czemuż miałby być okru­
tny dla siebie samego i miałby sobie zabra­
niać marzeń, które nigdy się nie urzeczywi­
stnią? A przytem, odjedzie za kilka dni i ro­
mans się skończy!

W kilka dni później zobaczył aleję zam­
kową wysypaną drobnym piaskiem; a po­
nieważ dawniej, w Padwie, widział ulicę wy­
sypaną piaskiem przed willą, której właści­
ciel był konający, wyobraził sobie natych­
miast, że babka Magdaleny była bliską 
śmierci.

W tym samym czasie Tognina zapadła 
na tak gwałtowne bole reumatyczne, że się 
przeraziła i zażądała spowiednika. Wtedy 
myśli Adone stały się ponure, przygnębia­
jące; sam już nie wiedział co ma robić i jak 
dusza pokutująca tułał się pomiędzy domem 
ciotki, a placem przed kościołem.

Pewnego wieczora, gdy przechadzał się 
po pod kratą zamkową patrząc z posępną 
ciekawością w okna pierwszego piętra, ujrzał 
za jedną szybą blade oblicze Magdaleny. Za­
czerwienił się i poszedł dalej, a potem wró­
cił zwalczony ciekawością.

„Czyż by ona na mnie czekała?" pytał 
się w duchu, cały drżący.

Tak, stała tam ciągle, blada, nierucho­
ma, przysłonięta szybą, jak święty obraz; 
i oczy ich szukały się wzajemnie, spotkały się.

Przeszedł jeszcze raz trzeci i czwarty, 
ale ona już odeszła od okna.

Tymczasem Caterina nie była już taką 
samą, jak dawniej, a w zachowaniu jej było
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coś kociego. Okazywała się bardzo czuła 
względem A done; a potem nagle rzucała mu 
dzikie spojrzenie, stawała się podejrzliwa, 
obrażała się za wszystko co do niej mówił. 
Lecz Adone, który doskonale widział tę za­
zdrość i nieufność, nigdy jej nie pytał o ża­
dne wyjaśnienia.

Pewnego popołudnia, w połowie pa­
ździernika zastał ją czekającą na niego w 
uliczce. Wbrew zwyczajowi była zalotnie 
ubrana, z czarną aksamitką związaną w/e 
włosach.

— Gdzie idziesz? — spytał Adone.
— Z wizytą. Chodź ze mną!
— Ale co na to powie- babka ? — za 

uważył zdziwiony.
— Posprzeczałyśmy się i po-wiedziałam 

jej, że odtąd będę postępować jak mi się po­
doba. Nie jestem już małą dziewczynką. 
Ghodźże ze m n ą !

— Nie wyprawiaj głupstw, Gaterino 1
Uderzyła nogą o ziemię poprawiając

przytem kokardę we włosach i wpatrywała 
się w Adone oczami, w których połyskiwała 
powściągana złość i boleść.

— He to razy prosiłeś, abym szła z to­
bą na przechadzkę! — odrzekła. — Już o tem 
zapomniałeś, o ile mi się wydaje ?

I  oparła się na jego ramieniu nie od­
rywając od niego namiętnych a twardych
spojrzeń, w których czułość mięszała się z ro­
dzajem odrazy.

— Babka nie chciała mi pozwolić
wyjść! — mówiła dalej młoda dziewczyna.— 
Nie chciała mi pozwolić ustroić się! Gzyż 
ma zamiar trzymać mnie jak psa przywiąza­
nego w budzie? Ach! nie.... Zresztą, trzeba 
będzie, aby dziś lub jutro o wszystkiem się 
dowiedziała, nie prawdaż?

— Zapewne — odrzekł Adone z oczy­
ma utkwionemi daleko, w przestrzeń.

— W jaki sposób ty to mówisz?
— A jakże chcesz żebym mówił? — 

odpowiedział obojętnym głosem. — Goś mi 
się wydaje, że ze mną także chcesz szukać
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kłótni.... Dobrze więc, będę ci towarzyszył 
Do kogo idziesz ?

Ale ona już nie myślała o swojej wi' 
życie. Skręciła na ulice najbiAłw; !wzęszez*; 
ne w miasteczku, zbliżała się ilku drz*’1 
domów, witała się głosem donosu 'm ze zna- 
jomemi dziewczętami, śmiejąc siii i rozma­
wiając z nerwowem ożywieniem, ^done drżaj 
z wewnętrznego oburzenia, ale nie śmiał j®J 
drażnić i zachowywał przezorne milczenie.

Wracając, przechodzili przez pole, któ­
rego wał zarośnięty był kwitnącymi fiołka®1. 
Wieczór zapadał; zachód czerwono-żółty P°' 
krywał się lioletowemi chmurami, Caterin8 
już nic nie mówiła i raz wyprzedzała Adon®, 
to znowu jemu pozwalała się wyprzedzić, n>e 
zwracając oczu w jego stronę. Nagle się z8' 
trzymała. Spostrzegł, że dreszcz nią wstrz$' 
s a ; wziął ją za rękę i uczuł, że ręka jej r®2' 
palona.

— Gzy jesteś chora? — zapytał zan1®' 
pokojony.

— Nie.... od jakiegoś czasu cierpię 11 
zawroty głowy.... Obawiam się czy....

— Gzego się obawiasz?
Spojrzała mu głęboko w oczy, a ®n’ 

zrozumiawszy to spojrzenie, zadrżał. .
— Go powie twoja babka? — szepp4j
— Powie, co jej się będzie podoba*® j 

Czyż tak się stać nie miało?.... Tem lepieJ' 
Już mi nie będzie wyprawiać historyj—

— Ale czy jesteś pewna?....
— Nie, nie jestem pewna  Myśl§....

Przypuszczam.... . ,
— A c h ! gdyby to było prawdą, j a*z 

bym był szczęśliwy !.... ,0
Uniósł głowę do góry. Wszystko wo 

niego inny pozór przybrało; zdawało mu s 
że budzi się z letargu. , -a

Myśl o dziecku, które może się urodź 
jego samego odradzała.

(Giąg dalszy nastąpi).



szego jego życia. Bawiąc latem w Grecyi, 
zaprzyjaźnił się z oficerem floty rossyjskiej, hr. 
Tołstojem. Hr. Tołstoj opowiedział, ż- przed 
paru tygodniami konsul rossyjski zwrócił się 
do admirała rossyjskiego z prośbą przewie­
zienia na okręcie rossyjskim do Rossyi. wię­
źnia politycznego, barona Ungern-Sternberga. 
Admirał nie miał nic przeciwko temu, ale 
oficerowie zaprotestował), nie życząc sobie 
lego, żeby wojenny okręt rossyjski służył 
jako transportowiec więzienny, wobec tego 
odmówiono przyjęcia Sternberga na okręt. 
W miesiąc potem Jakowiew i hr. Tołstoj 
wracali na okręcie floty ochotniczej. Kapitan 
lei floty udzielił im dalszych szczegółów o 
losach Sternberga. Okazało się, że Sternberg 
został odesłany na tym samym okręcie floty 
ochotniczej. Więźnia umieszczono na okręcie 
w towarzystwie agenta policji. Ku zdziwie­
niu wszystkich pasażerów, więzień i agent 
żyli w wielkiej przyjaźni, spacerowali po po­
kładzie, pili razem szampana, zachowywali 
się jak starzy i dobrzy znajomi. W Odessie 
Sternberga zabrali żandarmi, ale już na drugi 
dzień kapitan okrętu spotkał go w towarzy­
stwie tegoż agenta, który go transportował, 
w pewnej restauracyi, bawiącego się bardzo 
wesoło

„Minęło piętnaście lat — pisze Jako­
wi: w — i obecni i twierdzą, że Sternberg, 
Landesen i HartiDg, naczelnik polieyi ta j­
nej —  to jedna i ta sama osoba. Prawdzi­
we, czy nie, są zapewnienia Burcewa o toż­
samości Landesena z Hartingiem, faktem 
jest jednak, iż uwierzono im. Za sprawiedli­
wością rewelacyj przemawia i ten fakt, że 
Harting i poselstwo rossyjskie nie protestują. 
Gdyby to, co mówi rewolucyonista rossyjski, 
było nieprawdą, to przecież można tego do­
wieść bardzo łatwo".

Okazuje się, że nawet tacy ludzie, jak 
p. Jakowiew, którzy z natury rzeczy nie są 
zbyt skłonni do łatwowierności, szczególnie, 
jeżeli idzie o rewelacye rewolucyonistów, 
tym razem nie przeczą.

Przegląd ogólny.
(Delegacya z Podola rossyjskiego. — Ugron
0 położeniu na Węgrzech. — Projekty uczynienia 
Poznania ogniskiem kultury niemieckiej. — 
Trzecia republika rajem biurokracyi. — Car 
w Londynie. — Król Piotr i jego synowie.)

Od tygodnia bawi w kraju naszym d e ­
l e g a c y a  g u b e r n i a l n e g o  z a r z ą d u  
z i e m s k i e g o  P o d o l a  ros . ,  złożona z pre­
zesa tegoż, p. Pawła Aleksandrowa, inży­
niera gubernialnego p. Kanakotina i prezesa 
gubernialnej komisyi rewizyjnej, p. Wiktora 
Skibniewskiego, wł. dóbr z Podola, jako rze­
czoznawcy z grona obywatelstwa. Delegacya 
ta, na podstawie uchwały komitetu gubernial­
nego, ma polecenie zbadać sposób budowy 
dróg krajowych, powiatowych i rządowych w 
Galicyi i wykorzystać po tamtej stronie Zbru- 
cza nabyte tutaj wiadomości, w celu popchnię­
cia na lepsze tory akcyi budowy dróg na 
Podolu rossyjskiem.

P[. delegaci zwiedzili most na Dnie­
strze w Haliczu, gościńce Drohobycz-Truska- 
wiec S; mbor-Jabłonka-Borynia. Mają jeszcze 
zwiedzić Jp^dzy  inm mi gościniec Radzie- 
chów Bu i Radziechów-Stojanów. Informa- 
cyj udzh iają pp. delegatom : dyrektor biura 
drogowe .o w Wydziale krajowym, p. Szy- 
szkowski i kierownik departamentu drogo 
wego przy Namiestnictwie.

„Bądź cobądź — zauważa Gazeta Na­
rodowa, z której czerpiemy tę wiadomość — 
jest pocblebnem dia naszych w bod z admini­
stracyjnych, autonomicznych i rządowych, że 
z sąsiedniego kraju przyjeżdżają tutaj w ce­
lach zaznajomienia się z postępem techniki".

Gabryel Ugron rozpatruje w artykule 
wstępnym budapeszteńskiego Magyar Orszag 
p o ł o ż e n i e  n a  W ę g r z e c h ,

Kraj cierpi — pisze on — nie dla tego, 
że sesya Sejmu była za krótka, lecz przez to, 
że Sejm okazał się niezdolnym do pracy. Od 
kwietnia począwszy Sejm formalnie próżno­
wał. W jego łonie istnieje grupa, o której 
sądzą, że jest dość liczna, by pohamować 
każdą przez ministerstwo wszczętą pracę, a 
przedewszystkiem reformę wyborczą. Temu to 
przypisać należy, że kornisya sejmowa, któ­
rej przekazano reformę wyborczą, wcale nie 
pt • ystąpiła do pracy i że rząd musiał, za­
miast bronić swego stanowiska, zamknąć o- 
brady w kwietniu Rząd ten wydał zresztą 
i u  siebie wyrok śmierci oświadczeniem, iż 
w sprawie bankowej zabrakło mu jedności. 
A wszakże reforma wyborcza nie pozostaje 
w żadnym związku z bwestyą samodzielnego 
Banku.

Chorobą parlamentu—wywodzi p. Ugron 
dalej — jest brak należytego kierownictwa
1 odzwyczajenie sig posłów od pracy, od walki. 
Tylko dzięki temu, wybijają się na czoło po­
litycy ną,mniej uzdolnieni, wytrawne zaś ży­
wioły str-nią od Sejmu, jak od zarazy. Na­
wet stron ńctwa, każde z osobna, nie mogą 
s'ę zdobyć na solidarność, kotłują bowiem w 
ieh wnętrzu różne sprzeczne prądy. Niema
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dziś dyscypliny ani co do zasad, ani też co 
do taktyki.

Raz — kończy Ugron — trzeba zerwać 
z tym zamętem, trzeba wprowadzić do Sejmu 
napowrót ład i dyscyplinę, jeśli najżywotniej­
sze interesy kraju nie mają paść ofiarą.

Niemcy pragnęliby utworzyć w s t o l i ­
cy W i e l k o p o l s k i  centrum swojej kultury 
i wysilają się na różne pomysły w tym du­
chu. Świeżo — jak donoszą pisma poznań­
skie — wystąpił z szeregiem projektów dr. 
Eugeniusz Wolff z Kilonii, którego mniema­
niem wszystko, cokolwiek w tej mierze do 
tychczas podjęto, nie wystarcza.

Utworzyć trzebaby Jeszcze coś takiego, 
co przedstawiałoby szczególną s iłę  przycią­
gającą. Poznańska kulturalna „Hochburg" 
tak powinna być urządzona, aby zwTÓeiła na 
siebie uwagę Niemców ze wszystkich dziel­
nic, tak z miast, jak ze wsi. Niedość przeto, 
aby fundowano jedną lub drugą instytucyę 
naukową; takich instytucyj powinien być sze­
reg, powiązanych z sobą organicznie i syste­
matycznie. Najpierw więc utworzyć należy 
„akademię dla praktycznej pedagogiki". Tu 
odbywaliby kandydaci na nauczycieli szkół 
wyższych kursa seminaryjne. Dalej powinno 
się urządzić „akademię wiadomości prakty­
cznych z dziedziny prawa i administracyi".

Wydać też trzebaby zaraz przepis,żeby 
kandydaci rok tutaj przepędzić musieli, aby 
dopełoić swoich studyów uniwersyteckich. Rok 
ten policzyćby im należało jako aplikacyjny. 
W ślad za tern poszłaby „akademia prakty­
cznej medycyny", dalej „akademia dla nau­
czycieli", osobna „akademia dlananezycielek", 
„akademia dla dopełniania wiadomości peda­
gogów wyższych" i takaż dla prawników. 
Wreszcie urządzić trzebaby „akademię dzien­
nikarstwa", a po za tem wszystkiem „Uni­
wersytet". Siły profesorskie sprowadzać na­
leżałoby najznakomitsze, a czas przepędzony 
na studyaeh w Poznaniu liczyć tak, jak się 
to dzieje w wojsku podczas wojny. Wtedy, 
sądzi prof. dr. Eugeniusz Wolff, tak Uelki 
zapanowałby napływ studentów niemieckich 
do Poznania, że żywioły polskie zupełnie zo­
stałyby zalane. Zagranicznych, studentów — 
rzecz oczywista — nie należałoby wcale przyj­
mować.

Na uwieńczenie całego dzieła urządzać 
należałoby jaszcze „wielkie tygodnie poznań­
skie", aby Poznań stał się także tem, czem 
jest Bayreuth dla sztuki dramatycznej. Wte­
dy będzie Poznań upragnionym celem piel­
grzymek niemieckich.

Smutnej sławy dożyła trzecia Republika 
francuska. Oto coraz bardziej utrwala się o 
niej opinia jako o r a j u  b i u r o k r a c y i .  Jak 
teraz pokazuje się n. p , w sprawie nadużyć w 
marynarce, które obaliły ministerstwo Oló- 
raenceau, zawinił nietylko korupcyonizm, nie- 
tylko faworytyzm ministrów i sekretarzy sta­
nu, lecz także powolność i formalistyka fran­
cuskiej biurokracyi. Dzienniki pełne są przy­
kładów, wskazujących nieraz humorystycznie 
na zasługi, jakie mają w obronie krajów mes- 
sieurs rends-de cuir.

Aby zaopatrzyć statek wojenny w dwa 
nowe dzwonki elektryczne, wartości razem 
17 franków, muszą interweniować wszystkie 
władze portu tulońskiego, potem biura mini- 
steryalne, wreszcie sam minister musi za 
twierdzić dostawę. Każda dostawa musi być 
rozpisaną, więc i dzwonki wędrują tą samą 
drogą, przyczem musi być zawarty układ z 
przedsiębiorcą, tak, że koszta inserowania w 
dzienniku urzędowym, stemple i należytości 
wynoszą 22 franków 50 centymów. Gdy do 
łodzi podwodnej trzeba było miednicy por­
celanowej, rozpisano również dostawę. Mie- 
dniczka kosztowała 8 fr., koszta wyniosły 40 
fr. D. 22 sierpnia 1905 otrzymał dostawca 
zamówienie, lecz dopiero 3 stjcznia 1906 
ministerstwo nadesłało mu bliższe wyjaśnie­
nia co do formatu i jakości przedmiotu.

Dodać trzeba, ża wszystkie te formal­
ności stały się pokrywką protekcyonizmu; 
większe dostawy spoczywały w ręku tych fa­
brykantów i kupców, którzy umieli trafić do 
ministerstwa i do wyższych urzędników. Mi­
nisterstwo bowiem, w miarę jak cywilni mi­
nistrowie obejmowali rządy, centralizowało 
coraz silniej agendy, nie pozwalając podwła­
dnym na samodzielne działanie nawet w dro­
bnostkach. Przed niewielu tygodniami bawił 
w Tulonie minister, aby zbadać omyłkę w 
rachunkach na sumę 43 franków. Po kilku- 
dniowem szukaniu w księgach, okazało się, 
że winnym jest minister, który omylił się 
w dodawaniu sprawdzając księgi, za inter- 
wencyę zaś pobrał dwudniowe dyety i koszta 
podróży. Pisanina urzędowa może rywalizo­
wać niemal z rossyjską. Port tuloński otrzy­
muje co miesiąc z ministerstwa około tysiąca 
depesz, które muszą być wydawane w pięciu 
egzemplarzach; nic dziwnego, że liczba pisar­
czyków przewyższa armię robotniczą w arse­
nałach, zwłaszcza, że ministrowie wyszukują 
coraz nowsze zajęcia dla swych agitatorów 
wyborczych i protegowanych.

Oentralizacya spowodowała niedawno, 
że skarb utracił 200.000 franków przy do­
stawie oliwy. Po rozpisaniu licytacyi zawarto 
z przedsiębiorcą puuktacye przedugodne, z wa­
runkiem, aby kontrakt był zawarty do pe­
wnego oznaczonego terminu. Akty szły drogą
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urzędową i doszły do ministerstwa na dzień 
przed terminem; minister doszedł do nich 
w trzy tygodnie później, tak, że zamiast
430.000 franków, skarb musiał zapłacić 
630 000 franków, gdyż ceny oliwy poszły 
w górę, przedsiębiorca zaś nie' był związany 
kontraktem.

Duch biurokratyczny przejawia się także 
w szykanach i wzajemnych walkach biur 
między sobą. G3y jeden oddział postanowi 
jaką zmianę, drugi dowiaduje się o tem do­
piero w drodze wszystkich instaneyj, co po­
woduje opóźnienia i omyłki. Tak n. p. zda­
rzało się, że statek miał już wyjść z użycia, 
według postanowienia jednego bńira, gdy 
drugie, nie wiedząc o uiczem, zamawiało dla 
niego nowe kotły. Czasem czyniło to prz^z 
złośliwość, aby sprzeciwić się „kolegom z prze­
ciwka", skarb zaś płacił. Z okrętu „Le Ter­
rible", który miał być sprzedany na stare 
żelaziwo, musiano w dniu licytacyi usuwać 
robotników naprawiających go, a powołanych 
na zarządzenie ionego szefa, Jedna sekcya 
techniczna pracuje całe miesiące nad nowym 
działem na okręt „Jeanne d’Are“, druga po­
ucza ją, że ten sam model już dawno istniał 
i został zarzucony w marynarce francuskiej.

W Bizercie zbudowano port kosztom 
137 milionów franków. Miała to być budo 
wia wzorowa, lecz od początku okazało się, 
że ma miejsca na prowianty dla 6 tysięcy 
ludzi, gdy eskadra śródzieinno - moiska, ma­
jąca tam mieć podstawę operacyjną, liczy 12 
tysięcy nałogi. Jest to pomyłka mniej ważna
0 tyle, że od zbudowania portu w Bizercie 
nigdy jeszcze eskadra tara nie stała. Miano­
wicie miasto Tulon domaga się przez swych 
deputowanych i senatorów, aby flota nie ru­
szała się z portu, gdyż odjazd jej powoduje 
wielkie straty dla kupców i przemysłowców 
miejscowych, I flota prawie nie rusza się po 
za miasto. Szczytem jednak jest zdarzenie 
następujące: Arsenał tuloński otrzymuje zle­
cenie, aby wykonał 500 torped; nie otrzy­
muje natomiast ani pieniędzy na robotników, 
ani inżyniera do kierownictwa, gdyż mini­
ster o tem zapomniał. Mimo to od czasu do 
czasu nadchodzą z Paryża upomnienia, dla 
czego torpedy jeszcze nie gotowe? Dodać do 
tego dezorganizacyę personalu robotniczego, 
który witał p. Palletana i Thomsona regu­
larnie pieśnią Internationale i obietnicami 
strejku generalnego, w razie wojny — a obraz 
będzie zupełny, obraz wewnętrznych stosun­
ków Republiki, których nie ma czasu napra­
wiać, gdyż ministrowie i nrzędnicy wyżsi 
prowadzą wielką politykę narodową — obrony 
Rzeczypospolitej i prześladowania Kościoła.

W Londynie ogłoszono już urzędownie 
p r o g r a m  w i z y t y  ces.  M i k o ł a j  a II Gar 
przyjedzie w dniu 2 sierpnia do Spithead. 
Pomiędzy Oherbourgiem a Spithead eskadra 
angielska zastąpi eskadrę francuską. Król
1 królowa angielscy wyjadą naprzeciw gości 
do Spithead, gdzie pierwsze powitanie odbę­
dzie się na yachcie „Standart", poczem na­
stąpi rewizyta carstwa na yachcie króla an­
gielskiego. Tegoż dnia wieczorem nastąpi 
odjazd do Powest. Wieczorem odbędzie się 
obiad galowy na yachcie królewskim, podczas 
którego będą wygłoszone toasty.

W dniu 3 sierpnia monarcha rossyjski 
uda się na yacht „Britania". Wieczorem od­
będzie się bankiet galowy na yachcie „Stan­
dart".

W dniu 5 sierpnia przed południem 
car przyjmie deputacye City londyńskiej, 
pułku dragonów i inne. Po południu nastąpi 
odjazd.

Księże J e r z y  s e r b s k i  zamierzał 
spędzić kilka tygodni w zdrojowisku chorwa- 
ckiem Krapina-Oieplice, musiał jednak wy­
rzec się tego zamiaru Zawiadomiono bowiem 
księcia, że mieszkańcy wsi Cert przygoto­
wują na wypadek przejazdu księcia, który 
tylko przez tę wieś mógłby dostać się do 
Krapiny, wrogą dlań demonstraeyę. Mie­
szkańcy Oertu należą mianowicie do obozu 
Stareewiezan. Ich zdaniem, podróż ks. Je ­
rzego do Krapiny byłaby wobec tak nieda­
wnych wypadków prowokaeyą, której oni nie 
puściliby płazem.

Aby więc uniknąć niemiłej deraonstra- 
cyi, ks. Jerzy wyrzekł się swego projektu.

Brat jego, następca tronu ks. A 1 e- 
k s a n d e r serbski, przebywa u wód w Ro- 
hitseh. Zaniepokojony doniesieniami pism o 
niepomyślnym stanie zdrowia króla Piotra, 
wystosował do ojca depeszę, że jeśli król 
w istocie źle się czuje, to on, ks. Aleksan­
der, przerwie kuracyę i wróci do Belgradu. 
Na to nadeszło z Ribarskiej Bani, zdrojowi­
ska serbskiego, w którem król Piotr przeby 
w j , zapewnienie, że ojciec księcia czuje się 
dość dobrze, by książę mógł spokojnie do­
kończyć kuracyi.

Podobno lekarze doradzali k r ó l o w i  
P i o t r o w i ,  aby udał się do jednego ze 
zdrojowisk czeskich, gdyż wody w Ribar­
skiej Bani są za słabe. Król jednak nie chce 
wyjeżdżać zagranicę, a zwłaszcza do Austro- 
Węgier.

Wobec tego stan zdrowia króla nie 
okazuje takiego polepszenia, jakie dałoby się 
uzyskać przez pobyt w odpowiedoiem zdro­
jowisku. __________

K R O N I K A ,
Lwów, 30 lipca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (31 lipca) :
Ignacego Lojoli. — Ludomira — Jewy-

łyana.
Wschód słońca o godzinie 3 54 rano. za­

chód słońca o godzinie- 7 07 po południu.

— Wyjaśnienie. W kilku dziennikach 
lwowskich pojawiły się w ostatnich dniach je­
dnobrzmiące skargi na rzekomo w-prowadzoną 
w tym roku niezwykłą surowość Rady szkol­
nej krajowej, polegającą na tem, że wielu u- 
czniom, którzy otrzymali stopień drugi z tego 
samego przedmiotu w obu półroczach, odmó­
wiono pozwolenia na egzamin poprawczy po 
feryach. Już niektóre z tych dzienników spro­
stowały po częś-i podaną wiadomość, inue ra­
dziły interesowanym dążyć do uwzględnienia 
prawnie nieuzasadnionych próśb w drodze 
łaski.

Mylnemu zrozumieniu rzeczy zapobiedz 
może następujące wyjaśnienie:

Praktyka stosowana rzekom o po raz pierw­
szy w tym roku nie zawiera w sobie nie no­
wego. Opiera się ona owszem na dawnych 
przepisach, zawartych jeszcze w normatywnych 
„Wskazówkach do sprawowania urzędu nau­
czycielskiego" (str. 10), a zarazem na zgo- 
dnem z niemi rozporządzeniu Rady szkolnej 
kraj. z 14 stycznia b. r., zatwierdzonem przez 
Ministerstwo wyznań i oświaty, a o g ł o s z o -  
nem j e s z c z e  w s t y c z n i u  Nr.  2 Dz i e n ­
n i k a  u r z ę d o w e g o R a d y s z k o l n e j  kraj . ,  
podanem zatem wcześnie właściwą drogą do 
wiadomości gron nauczycielskich, względnie 
także szerszej publiczności, którą sprawa mo­
gła obchodzić.

Postanowienie, aby od obowiązującego 
przepisu nie odstępować, jest zresztą tem wię­
cej uzasadnione w obec ulg i ułatwień dla 
uczniów, wprowadzonych nowe.mi rozporządze­
niami. Przepis ten polega bowiem na słusznem 
zapatrywaniu, że uczeń, który okazał ujemne 
wyniki w pewnym przedmiocie i w pierwszem 
i w drugiem półroczu, a przypuszczony do e- 
gzaminu promocyjnego przy końcu roku szkol­
nego nie mógł wskutek rażących braków uzy­
skać cenzury dostatecznej, dał zatem dowód, 
że przez cały rok przedmiotu zupełnie się nie 
uczył, nie potrafi żadną miarą przyswoić sobie 
trwale potrzebnych wiadomości w ciągu kilku 
tygodni wakacyjnych tak, aby z korzyścią brać 
udział w7 nauce wi klasie wyższej.

— 'L c. i k. armii. Przeniesieni zostali 
podpułkownicy: Wacław Bauriedl z 68 do 10 
p. p., Aleksander Vidulović z 27 do 24 p. p., 
Józef Hartwig z 30 do 55 p. p. — Major 13 
p, p. Franciszek Latinik zamianowany komen­
dantem szkoły kadeokiej dla piechoty w Łobzo­
wie. — Major 55 p. p. Ottokar Jusa przenie­
siony do 99 p. p. — Starszym lekarzem w re­
zerwie zamianowany rezerwowy lekarz asystent 
dr. Maksymilian Wallisch z 55 p. p. Lekarza­
mi asystentami w rezerwie zamianowani rezer­
wowi zastępcy lekarzy asystentów: dr. Zdzisław 
Tomaszewski ze szpitala garnizonowego nr. 14 
we Lwowie, dr. Geza Weisz 100 p. p.

Złoty krzyż zasługi otrzymał sierżant 
1 p. p. Franciszek Stecker.

— Posiedzenie Rady m. Lwowa, 
zwołane na wczoraj wieczorem, nie odbyło się 
z powodu braku kompletu.

— Nadanie stypendyum. P. Autoni 
Skrzyński, właściciel dóbr Żurawim, nadał na 
przedstawienie c. k. Namiestnictwa stypendyum 
w kwocie> rocznych 420 koron z fundacji im. 
Adama _ Zebrowskiego, Tadeuszowi B;unonowi 
2-im. Swieżawskiemu, słuchaczowi I. roku 
praw w Uniwersytecie lwowskim.

(ź) Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował: starszego komi­
sarza budownictwa Emila Bursztyna, naczelnika 
urzędu w Stauding na kolei Północnej, naczel­
nikiem takiegoż urzędu w Szczakowej; starszego 
rewidenta Józefa Bunda, kontrolora transpor­
tów we Lwowie, zastępcą naczelnika, dla słu­
żby komereyalnej w urzędzie ruchu kolei 
Północnej w Krakowie; rewidenta Edmunda 
Ililezera w Stanisławowie, kontrolorem ruchu 
w tejże dyrekcji, oraz oficjała Hugona Hudetza 
w Krakowie, kontrolorem ruchu w Stanisławo­
wie; nakoniec zezwolił na przeniesienie asy­
stenta budowy maszyu, Gezy Wciślska ze 
Lwowa do okręgu dyrekcji krakowskiej.

— Z Lublauia piszą nam: Na dochód 
miejscowej Czytelni Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej" odbyło się wczoraj wieczorem w sali 
teatralnej tutejszego Zakładu zdrojowo-kąpielo­
wego przedstawienie z łaskawym współudziałem 
artystki sceny lwowskiej p. Jarosz. Salę tea­
tralną wypełnili po brzegi kuracyusze.

Po odegraniu na skrzypcach kilku .two­
rów przez młodego wirtuoza p. Srnoluchow- 
skiego, rokującego już dzisiaj wielkie nadzieje, 
pojawiła się na scenie, powitana hucznymi o- 
kiaskami, aitystka sceny lwowskiej p. Jarosz, 
kióra wykonała z precyzyą kilka pieśni. Miły
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i dźwięczny głos artystki zyskał u słuchaczy 
jak najlepsze przyjęcie, te też po każdym wy­
konanym utworze darzono p. Jarosz hucznymi, 
długo niemilknącymi oklaskami, zmuszając do 
naddatków. Dalsze punkty programu wypełniły 
pełne humoru monologi p. M. Bergera i kon­
certowo odegrana przez pp. K. Krziżeka, J. Ko- 
liseliera i M. Bergera sylwetka sceniczna w 1 
akcie z francuskiego p. t. „Protekcya". Akom­
paniament spoczywał w wytrawnych rękach pp. 
Philippównej i Geigera, członka orkiestry na­
dwornej Opery berlińskiej.

— W Domu rekolekcyjnym 00. Je­
zuitów we Lwowie odbędą się w s i e r p n i u  
i w r z e ś n i u  następujące rekolekoye: Dla ka­
płanów od 2 — 6 sierpnia; dla organistów od
9 —13 sierpnia; dlaXX. katechetów od 16 —20 
sierpnia; dla nauczycieli od 28—27 sierpnia; 
dla kapłanów od 80 sierpnia do 8 września; 
dla włościan i robotników od 4—8 września; 
dla kapłanów od 13—17 i od 20 — 24 wrze­
śnia; dla włościan i robotników od 25 — 29 
września. Zgłoszenia pod adresem: ks. superyor 
Domu rekolekcyjnego we Lwowie, ul. Dunin- 
Borkowskich 11.

— Konkurs. Zarząd Domu Akademi­
ckiego im. Adama Mickiewicza we Lwowie o- 
głosił konkurs na 12 bezpłatnych miejsc na 
rok 1909/10 z fundacyi im. hr. Bończa-Fre- 
drów, przeznaczonych dla studentów Wszech­
nicy lwowskiej, narodowości polskiej.

Na połowę miejsc tych mają pierwszeń­
stwo studenci stanu szlacheckiego. Na drugą 
połowę pierwszeństwo przysługuje synom wło­
ścian i mieszczan z powiatu rudeckiego i mo- 
ściskiego.

Podania, poparte metryką urodzenia, świa­
dectwami, świadectwem lekarskiem i ewentual­
nie dowodem szlachectwa, do p. Felicyi ze 
Szczepańskich lo v. hr. Fredrowej 2o v. hr. 
Skarbkowej skierowane, wnosić należy najpó­
źniej do 15 września 1909 na ręce Zarządu 
Domu Akademickiego we Lwowie, ul. Sena­
torska 1.

— Z Macierzy szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego. Zarząd główmy Macierzy szkol­
nej rozpisał następujące konkursy: na sekreta­
rza Towarzystwa (wysokość płacy zależna od 
umowy); na kierowmika 4-klasowej szkoły w 
Boguminie, dwu nauczycieli dla 5-klasowej 
szkoły z prawem publiczności w Cieszynie, 
dwu nauczycieli dla 4-klasowej szkoły w Bo­
guminie, jednego nauczyciela dla 5-klasowej 
szkoły w Ostrawie Polskiej, jednego nauczy­
ciela dla S-klasowej szkoły w Dzieómorowieach 
koło Bogumina.

Wysokość płac zależna od ilości lat słu­
żby. Przy wymiarze jej stosuje „Macierz" szlą- 
ską ustawę szkolną, która w następujący spo­
sób normuje pobory nauczycieli szkół ludowych: 
I. kl. płac 2000 E, II. 'kl. 1800 E, IIL kl. 
1600 E, IV. kl. 1400 E. Do IV. klasy płac 
włączany jest nauczyciel w 8 lata po zdaniu 
egzaminu kwalifikacyjnego, do klas wyższych 
przechodzi przeciętnie co 8 lat. Przez 8 lata 
po zdaniu egzaminu kwalifikacyjnego zasadni­
cza płaca wynosi 1200 E, przed zdaniem egza­
minu kwalifikacyjnego otrzymuje nauczyciel ad- 
jutum w wysokości 900 E rocznie.

Dodatki pięcioletnie wynoszą 10°/0 rocz­
nej płacy zasadniczej, dodatek funkcyjny w 
szkole 4-klasowej 400 E. Eażdy nauczyciel 
w szkołach „Macierzy" otrzymuje wolne mie­
szkanie łub dodatek w wysokości 300—500 E 
rocznie, zależnie od warunków miejscowych i 
10°/0 płacy zasadniczej, jako dodatek „Ma­
cierzy".

Podania należy wnosić do Zarządu głó­
wnego Macierzy szkolnej w Cieszynie we wła­
ściwej drodze służbowej. Termin upływa z d.
10 sierpnia b. r.

— Opieka nad dziećmi. W ostatnich 
czasach wzrosła we Lwowie znacznie liczba 
sierót bezdomnych, któremi gmina musiała się 
zaopiekować. Wiele z tej dziatwy mieści się 
tymczasowo w miejskim Zakładzie dla nieule­
czalnych. Świeżo zaś uchwalił magistrat pięćdzie­
sięcioro dzieci oddać w opiekę rodzinną wło­
ścianom ze wsi okolicznych, znanym z tego, że 
swe obowiązki wychowawców pełnią należycie

— Alarmy o rzekomej cholerze. Na 
podstawie zapisków stacyi ratunkowej o udzie­
lonej we środę pomocy trzem osobom, dotknię­
tym silną niedyspozycyą żołądkową, niektóre 
pisma doniosły, jakoby były to przypadki o 
„typowo-cholerycznych objawach" i wspomniały 
nawet o „widmie zarazy". Wytknięto też rze­
komą apatyę magistratu wobec tych przy­
padków.

Celem pouczenia ludności, łatwo się nie­
pokojącej takiemi wiadomościami, wyjaśnić na­
leży, co następuje:

O objawach „typowo - cholerycznych" u o- 
wych trzech osób, ani o jakiejś grożącej zara­
zie, wprost nie może być mowy, niema bowiem 
do tego absolutnie żadnej poważnej podstawy. 
Magistrat czyni w każdym wypadku w całej 
pełni to, co do niego należy. I w owych trzech 
wypadkach zbadano, czy chorzy nie byli w po­
dróży, lub czy się nie stykali z osobami, przy­
byłemu z Eossyi; badania dały wynik prze­
czący. Zatem nabawienie się cholery a z y a t y -  
cki ej ,  panującej epidemicznie w Petersburgu, 
a sporadycznie w Eronsztadzie, Archangielsku, 
Wołogdzie i Witebsku — jest u tych trzech

chorych wykluczone. Mogłyby tu natomiast byó 
przypadki „cholery swojskiej" (cholera nostras), 
która bywa czasami śmiertelną, n i e  j e s t  j e­
d n a k  b e z w a r u n k o w o  z a r a ź l i w ą .  W 
roku bieżącym w miesiącach wiosennych zmarły 
na nią na 70 miast Austryi: 1 osoba w Bro­
dach, jedna w Drohobyczu i jedna w Czer- 
niowcach.

Objaśnić też należy, że ‘ dopóki epidemia 
cholery panuje w samym Petersburgu, austr. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło 
jedynie zaostrzenie przepisów meldunkowych 
co do przyjezdnych z liossyi, z 5-dniową obser- 
wacyą lekarską przybyłych; O ile idzie
0 Lwów, magistrat zarządzenia te przeprowa­
dził w myśl polecenia Ministerstwa z dnia 24 
czerwca 1909, — w sposób, podany niedawmo 
przez Korespondencyę ratuszową.

Gdyby cholera azyatyeka zbliżyła się do 
granic Austryi (jak n. p. gdy w roku zeszłym 
była już w Eijowie), wówczas przepisane są 
środki zapobiegawcze znacznie ostrzejsze, któ­
rych natychmiastowe zastosowanie we Lwowie 
nie przedstawia żadnych trudności.

Stwierdzić należy zaś z całym naciskiem, 
że dotąd w roku bieżącym nietylko we Lwowie, 
ani nietylko w kraju, lecz i w całej Austryi 
nie było ani jednego wypadku zasłabnięcia 
wśród objawów cholery azyatyckiej. a więc cho­
roby wysoce zaraźliwej. W gorącej porze roku, 
w okresie spożywania owoców nieraz niedoj­
rzałych lub zgniłych albo mięsiwa szybko się 
psującego, zaburzenia żołądkowe są częste. Nie- 
roztropnem byłoby jednak w każdym takim wy­
padku upatrywać objawów cholery; byłoby to 
lekkomyślnem sianiem postrachu wbrew usta­
lonym pewnikom naukowym.

— Płonica pode Lwowem ustawicznie 
się wzmaga. Do szpitali lwowskich przywiezio­
no wczoraj siedmioro dzieci chorych na płoni­
cę, a to: troje z Eleparowa i czworo z Zamar- 
stynowa.

— Odra, która we Lwowie niemal od 
roku prawie wcale nie istniała, obecnie poczy­
na się znów pojawiać. W tygodniu od 18 do 
24 b. m. zanotował fizykat miejski 20 przy­
padków zachorowania na odrę.

— Teatr Urania w Filharmonii. Nowy 
program grany będzie w sobotę, 31 lipca,
1 niedzielę, 1 sierpnia, bez przerwy od 4 po 
południu do 10 wieczorem. Szczegóły podają 
afisze.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyam 
w Jaśle odbył się pod przewodnictwem dyre­
ktora gimnazyum w Przemyślu na Zasaniu, 
p. Stanisława Dolińskiego, w czasie od 15— 21 
czerwce. b. r. z następującym wynikiem: Od­
dział A. Za dojrzałych uznani: Augustyn Piotr 
(z odzn.), Borowiec Kazimierz, Cholewiak Wła­
dysław, Chomicki Stefan, Gielenkiewicz Eoman 
(z odzn.), Dubiel Andrzej, Dubis Stanisław, 
jakubowski Władysław, Język Emil (z odzn.), 
Easprzak Józef, Kukulski Zygmunt (z odzn.), 
Łukaczyn Sofron, Machowiez Franciszek, Or­
łowski Jon, Perutz Witold, Przybylski Zygmunt 
(z odzn.), Eygiel Józef, Stasz Eazimierz, Siwik 
Eazimierz, Szufa Ignacy, Typrowicz Wawrzy­
niec, Wyderira Władysław, Welfeldówna Ele- 
mentyna (pryw.). Oddział B . : Cymerman Sta­
nisław, Gibczyński Edmund, Gorczyca Woj­
ciech, Hyjek Ludwik, Irzyk Feliks (z odzn), 
Malicki Józef, Matzner Stanisław, Najbar Bła­
żej, Pędracki Adam, Puchała Józef, Bolek 
Włodzimierz, Sapecki Jan, Schinagel Baehmil, 
Stizępek Stanisław, Tobik Teodor, Trybus Win­
centy, Wiśniowski Franciszek, Wojnar Józef 
(z odzn.), Wolski Ludwik, Wystreich Salomon, 
jednego ucznia prywatnego reprobowano na 
pół roku.

A Nieostrożna jazda. Woźnica piekar­
ski Jakób Eubin, jadąc wczoraj ulicą Szpital­
ną szybko i nieostrożnie, najechał na przecho­
dzącą tamtędy Annę Żurykównę, która upadł­
szy pod konie, odniosła dość znaczne obraże­
nia. Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  Napad. Wczoraj około godziny 9 
wieczorem w pobliżu rogatki stryjskiej napadło 
czterech drabów na jadącego do Lwowa Bu- 
dcifa Bothlendera, maszynistę z Eozwadowa, 
a zatrzymawszy konie, poczęło bió tak Both­
lendera, jak i siedzących na wozie jego JO le­
tniego syna Leopolda i parobka Mikołaja Ma­
ciejowskiego. Na krzyk napadniętych nadbiegli 
z pomocą dwaj żołnierze policyjni, którzy przy­
trzymali napastników. Są nimi: kowal Antoni 
Jaremkiewicz i trzej murarze: Jan Szpetman, 
Baltazar Serwak i Józef Zaehodny. Napastni­
ków oddano do aresztów policyjnych.

A Dramat miłośny. Przeprowadzo­
ne w dalszym ciągu śledztwo przeciw Artymowi 
Łukcszeńce, który — jak to w poprzednim nu­
merze donieśliśmy — dokonał wczoraj przed 
południem zamaehu morderczego na Cillę Griin- 
herg, wykazało, że motywem zbrodni była je­
dynie wzgardzona miłość.

Łukaszeńko dziś jeszcze odstawiony zo­
stanie do więzienia sądu krajowego karnego.

A  Krouika policyjna. Do administra- 
cyi Głosu włamał się wczoraj w nocy jakiś 
złodziej i popełnił kradzież na kilkaset koron.

Za kradzież dwu kapeluszy na szkodę 
kupca p. T. Bunda aresztowała wczoraj połioya 
Ludwika Eurzowpgo, murarza.

^ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wanda Jadwiga Lisehka, córka em. radcy 
sądu krajowego i była pocztmistrzyni;

w Erakowie, Władysław Kokular, wete­
ran z r. 1863, w 65 r. życia; Edmund Lar- 
demer, kasyer pocztowy, w 63 r. życia;

w Poznaniu, k3. Julian Ignacy Józef
Echaust, kanonik metropolitalny kapituły po­
znańskiej, wiceprezes Towarzystwa „Pomocy 
naukowej im. E. Marcinkowskiego".

— Ofiara wody. Onegdaj około godzi­
ny 11 przed południem kąpało się w Wiśle
na Grzegórzkach w Erakowie trzech chłopców, 
którzy zapędziwszy się na głębiuę, poczęli to­
nąć. Na rozpaczliwe ich krzyki o ratunek, po­
spieszono im z pomocą, niestety jednak zdoła­
no wyratować dwu tylko, trzeci zaś z tonących, 
12-letni Franciszek Wróbel, znikł pod wodą. 
Dotychczas, mimo starannych poszukiwań, nie 
znaleziono jeszcze jego zwłok.

— Gtrożuy pożar. W mieście Bekes, 
na Węgrzech, wybuchł wczoraj groźuy pożar,
który zniszczył 20 domów. Energicznej akcyi 
mieszkańców i wojska udało się pożar zloka­
lizować. Szkody są znaczne.

Kronika prowineyonaina.

§ E g z a m i n y  z g o s p o d a r s t w a  
w i e j s k i e g o  odbyły się w dniach 27 i 28 
lipca w Akademii rolniczej w Dublanach w o- 
becności P. Wiceprezydenta Bady szkolnej kra­
jowej dr. Ignacego Dembowskiego, a pod prze­
wodnictwem członka Bady szkolnej krajowej 
dr. Teofila Ciesielskiego.

Do egzaminu przystąpiło 17 uczestników 
kursu gospodarstwa wiejskiego, urządzonego 
przez Badę szkolną krajową przy Akademii 
rolniczej w myśl § 19 ustawy krajowej z dnia 
12 czerwca 1908.

Uznano bardzo dobrze uzdolnionymi: Be- 
reźniekiego Władysława, Bukałowicza Bazylego, 
Długosza Mieczysława, Jędrzejowskiego Józefa, 
Eamińskiego Eornelego, Begieca Władysława 
i Terlikowskiego Piotra; dobrze uzdolnionymi: 
Haducha Leona, Hordyńskiego Józefa, Iżyckiego 
Emila, Eogozińskiego Jana, Sytnika Teodora 
i Wiśniowskiego Michała; uzdolnionymi: Bas- 
saraba Michała, Gromnickiego Eugeniusza, 
Lewickiego Mikołaja i Sochackiego Sylwestra.

§ S a n a t o r y u m  n a u c z y c i e l s k i e .  
Z Tarnopola donoszą: D. 26 b. m. odbyło się w 
naszem mieście poufne zebranie celem poparcia 
wielkiej loteryi fantowej na rzecz sanatoryum 
nauczycielskiego. Przewodniczył burmistrz tu­
tejszy dr. St. Mandl. Sprawę referował p. M. 
Budzanowski, delegat „kraj. Ogniska nauczyciel­
skiego". Mówca w przemówieniu swem udowo­
dnił konieczność potrzeby sanatoryum nauczy­
cielskiego, uważając tę sprawę za jedną z pierw­
szych instytucyj kraju. Słowa referenta wywo­
łały ożywioną dyskusyę, w której wyróżniły się 
mowy: posła do Bady państwa p. Zamorskiego, 
ks. dr. Konrada (po rusku) i p. radezyni Pi- 
wockiej.

Z ogólnej dyskusyi wynikła potrzeba stwo­
rzenia komitetu w Tarnopolu z prawem dzia­
łania na cały powiat. Wybrano zatem komitet 
z 80 osób.

Na czele komitetu stoi prezydyum hono­
rowe, do którego weszli pp.: Dyonizy Zawadzki. 
Adam Czerwiński, Budolf Gall, dr. Glogier, ks. 
kan. Gromnicki, Michał Siwak, M. Piwocka, 
Józef Ingwer, dr. Kowenicki, Emil Michałowski, 
ks. dr. Twardowski, St. Mandlowa, dr. Sawi­
cki, dr. Trembałowicz, Jan Zamorski i dr. Ma- 
ciszewski.

W skład prezydyum komitetu wykona­
wczego zostali wybrani pp.: dr. Mandl, ks. dr. 
Konrad, dyr. Heilman, insp. Bronisław Ckmu- 
rowicz i dr. Mantel. Sekretarzami wybrano pp.; 
Czabanowskiego, Serafinowieza i Landauównę, 
skarbnikiem zaś p. Tannenbauma.

Komitet za pomocą swoich delegatów za­
łoży komitety w Złoczowie, Kopyczyńcaeh i Bor- 
szczowie.

§ W B a b c e  bawiło do 21 h. m. ogółem 
1898 osób.

§ Poża r .  W nocy z 25 na 26 b. m. 
wybuchł w Tarnopolu pożar w domu Jakóba 
Kossera przy ul. Lwowskiej i zniszczył tak ten 
dom, jak i dom sąsiedni Koppla Landmanna. 
Szkoda jest znaczna. Przyczyna pożaru nie­
znana.

§ Tr z y  g o s p o d a r s t w a  w ł o ś c i a ń ­
s k i e  padły w tych dniach ofiarą płomieni w 
Zniesieuiu ad Słobódka janowska, powiatu 
trembowelskiego. Ogólna szkoda wynosi 1400 
koron.

Kronika zagraniczna.

* P i ę ć s e t l o t n i  j u b i l e u s z  U n i w e r ­
s y t e t u  l i p s k i e g o .  Z Lipska telegrafują: Po 
nabożeństwie, odprawionem w kościele z okazyi 
500-letniego jubileuszu Uniwersytetu, uczestnicy 
uroczystości jubileuszowej udali się do nowego 
Teatru, gdzie odbyła się ta uroczystość. Po 
przemówieniu rektora, król wygłosił mowę, w 
której zaznaczył, że z całego serca składa życzenia 

! Uniwersytetowi i prócz innych dowodów swej

łaski ofiarowuje Uniweisytetowi wykonany przez 
artystów lipskich medal z portretem króla i 
założyciela Uniwersytetu. Bcktor ma ten medal 
nosić na łańcuchu rektorskim. Król mowę swą 
zakończył temi słowy: „Baz jeszcze życzę, ab.V 
nasz kochany Uniwersytet w przyszłości pozo­
stał tern czem był w przeszłości, miejscem 
nauki, ochroną dla naszej świętej wiary chrze- 
ściańskiej i ostoją dobrych uczuć dla króla, 
ojczyzny, cesarza i państwa."

Po przemówieniu dziękezynnem rektora, 
zabrał głos minister oświaty Beck i wręczył 
rektorowi chorągiew, oraz obraz Maksa Klin­
gera, jako podarek od rządu.

Następnie odczytano telegramy z życze­
niami, nadesłane przez Uniwersytety z Niemiec 
i za granicy.

Wieczorem odbył się bankiet na 804 osób, 
w czasie którego król Fryderyk August wzniósł 
toast i pił z puharu ofiarowanego Uniwersyte­
towi przez rektora.

Kada m. Lipska uchwaliła z okazyi ju­
bileuszu tamtejszego Uniwersytetu przeznaczyć
100.000 mare.r na zasiłki dla studentów.

* T r z ę s i e n i a  z i e m i  w Me s s y n i e .  
Ubiegłej nocy i wczoraj odczuto w Messynie 
10 wstrząśnień ziemi, z tych trzy bardzo silne. 
Ludność jest wielce zaniepokojona.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  Wczoraj 
zachorowało w Petersburgu na cholerę 41 osób, 
zmarło 11. Ogólna liczba chorych wynosi 662 
osób.

* K a t e d r a  a e r o n a u t y k i  w Ki j o ­
wie.  Do dzienników warszawskich donoszą, że 
prezes gabinetu Stołypin oświadezył się za ko­
niecznością utworzenia w Politechnice kijow­
skiej katedry aeronautyki.

* K o b i e t a  a d w o k a t .  Wieczór donosi, 
że w Charkowie przyjęto do grona pomocni­
ków adwokatów przysięgłych p. Jaroszewską, 
która złożyła swoje egzaminy w r. b. Z pa­
nią J. ukończyło jeszcze wydział prawny pięć 
innych kobiet. Jak wiadomo, jedna, pierwsza 
adwokatka Polka w obrębie państwa rossyj- 
skiego pracuje już w charakterze „pomocnika" 
w kancelaryi adwokata Lednickiego w Mo­
skwie.

* F u n d a c y a  d l a  w e g e t a r y a n ó w .  
Ze Sztokholmu donoszą, że szwedzki kapitan 
Gedda zapisał szwedzkiemu stowarzyszeniu we­
getaryanów na cele agitacyjne 150.000 kor.

* Me l i l l  a ,  niewielka forteca hiszpań­
ska w Marokku, została już w r. 1496 zajęta 
przez ks. Medinę Sidonię i od tego czasu, z 
krótkiemi tylko przerwami, zawsze znajduje się 
w rękach Hiszpanów, którzy przez cały ten czas 
musieli z krajoweami staczać krwawe walki. 
Jeżeli Marokkańczykom powiodło się wyjątko­
wo, n. p. w r. 1687, odzyskać tę fortecę, tra­
cili ją wkrótce skutkiem przewagi i lepszego 
uzbrojenia wojsk hiszpańskich. Melilla jest z 
natury punktem silnie obronnym, leży bowiem 
na skale, która wystaje z półwyspu Tres For- 
cas i głęboko się wrzyna w morze Śródzie­
mne, mają : z lądem połączenie za pomocą bar­
dzo wąskiego pasa ziemi. Forty, otaczające 
śródmieście, są stare i posiadają małą wartość. 
Port utworzony jest przez dwie tamy kamien­
ne i posiada małą głębokość. Okręty, zanurza­
jące, się ponad 2 5 metra, muszą zarzucać ko­
twicę po za ochronnym portem.

W odległości niecałych 4 kilometrów na 
zachód od Melilłi leży fort Cabarizas Bajas, na 
północ zaś od niego w oddaloniu4(L kilome­
tra fort Bosto Gordo. Pomiędzy temP^dwoma 
fortami, nieco na zachód od łączącej je linii, 
znajduje się fort Cabarizas Altas. Te trzy for­
ty mają również małą wartość, ale wystar­
czają do odparcia krajowców. Podczas wojny 
w latach 1893 i 1894 wrzały zacięte walki o 
fort Bostro Gordo. W odległości 2 5 kilome­
tra od fortu Cabarizas Bajas, w stronie połu­
dniowo-zachodniej, wznosi się fort Camellos, 
w kierunku południowo-wschodnim zaś od Ca­
barizas Bajas, w oddaleniu 3 kilometrów znaj­
duje się fort San Lorenzo. Wreszcie na połu­
dnie od Cabarizas Bajas wznosi się oddalony 
prawie o 6 kilometrów ważny fort Sidi Araich, 
założony w roku 1893. Całe otoczenie Melilii 
może wynosić około 55 kwadratowych kilome­
trów.

Melilla posiada około 3000 mieszkańców. 
Załogę tworzą dwa pułki afrykańskiej piechoty 
(nr. 1 i nr. 4), które jednakże mają tylko po 
dwa bataliony hiszpańskie i po jednym bata­
lionie, złożonym z krajowców. Dalej znajduje 
się tam batalion karny, oddział strzelców kon­
nych. kilka bateryj polnych i kilka kompanij 
artyleryi fortecznej, oddział pionierów i pomo­
cnicze oddziały wojskowo-administracyjne. Me­
lilla jako forteca nabrała większego znaczenia 
dopiero po odkryciu i po puszczeniu w ruch 
kopalń w Beni Bu Ipur, o 30 kilometrów na 
południe oddalonych. Bozpoczęto budowę kolei 
z Melilii do tych kopalń i dotąd ukończono tor 
aż do okolicy fortu Sidi Auriach. Dalsza bu­
dowa znajduje się w robocie na przestrzeni 6 
kilometrów pomiędzy Sidi Auriach, a miejsco­
wością Nador i tutaj tubylcy zabili robotników 
hiszpańskich, co dało powród do zbrojnego za­
targu.

* Z a t o p i o n y  w u l k a n .  Wielki, po­
wstały przed kilku laty na małej wysepce * 
grupy wysp Aleuckich wulkan w czasie trzę­
sienia ziemi w dniu 21 czerwca b. r. zniknął
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Pod wodą. Pozostał po nim jednak ślad, — 
Mianowicie w miejscu, gdzie się znajdował, 
Woda morska gotuje się i wre. Okręt amery­
kański „Perry“, który powrócił właśnie do 
San Francisco, '/.badał ten niezwykły wypadek 
1 stwierdził', że wierzchołek wulkanu znajduje 
S|ę tuż pod powierzchnią morza, to też w po­
bliżu temperatura wody wynosi 240 stopni F., 
Wobec czego niepodobna tam się zbliżyć. Jajko 
Wr/ucone w morze wydobyto już po kilku se­
kundach zupełnie ugotowane.

Z U jowei
P. Minister wyznań i oświaty przyznał 

\  III. klasę rangi następującym profesorom 
szkół średnich: ks. Aioizernu Nalepie, F ran ­
ciszkowi Szuszkiewiczowi i Franciszkowi Tycz­
ce w gimnazjum w Bochni; Ignacemu Kor- 
cylowi w gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Kołomyi; Prokopowi Mo­
stowiczowi w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Kołomyi; Ignacemu Steino­
wi i Antoniemu Waśniowskiemu w gimna- 
zyura św. Anny w Krakowie; Stanisławowi 
Koprowiczowi w gimnazyum IV. w Krako­
wie: ks. Leonidowi Łużnickiemu i Janowi 
Boberskiemu w gimnazyum akademickiem we 
Lwowie; Piotrowi Dropiowskiemu i Włady­
sławowi Kucharskiemu w gimnazyum IV. we 
Lwowie; dr. Witoldowi Barewiczowi w gi­
mnazjum V. we Lwowie; dr. Franciszkowi 
Krcekowi w gimnazyum VI. we Lwowie; dr. 
Zygmuntowi Cydze, Tadeuszowi Piniemu, 
Rudolfowi Schec.htlowi i Maksymilianowi Wi- 
śniowieekiemu w gimnazyum VII. we Lwo­
wie; Augustowi Jasińskiemu w gimnazyum
I. w Nowymi Sączu; Michałowi Ptaszykowi 
w gimnazyum w Samborze; Władysławowi 
Terleckiemu, Włodzimierzowi Truszowi i dr. 
Meierowi Weissbergowi w gimnazyum I. z 
polskim językiem wykładowym w Stanisła­
wowie; Józefowi Blauthowi w girnnazum II. 
z polskim językiem wykładowym w Stani­
sławowie; Emilianowi Kołoduickiemu i Fran­
ciszkowi Walczakowi w gimnazyum w Stry­
ju; Sofronowi Matwijasowi i Teofilowi Mry- 
eowi w gimnazyum z ruskim językiem wy­
kładowym w Tarnopolu; Błażejowi Jurkow­
skiemu w szkole realnej w Jarosławiu; dr. 
Stanisławowi Zatheyowi w I. szkole realnej 
w Krakowie; Tadeuszowi Łopuszańskiemu i 
Antoniemu Sucheniemu w II. szkole realnej 
w Krakowie; Bronisławowi Vopalce w szkole 
realnej w Krośnie; dr. Samuelowi Taubele- 
sowi w szkole realnej w Tarnopolu; ks. Ada­
mowi Frąezkiewiczowi i Adolfowi Boguckie­
mu w szkoie realnej w Tarnowie; Aleksan­
drowi Jaworskiemu w II. szkole realnej w 
Krakowie.

Ministerstwo robót publicznych przy­
znało VIII. klasę rangi Władysławowi Sa- 
dłowskiemu, profesorowi szkoły przemysłowej 
we Lwowie.

Prezydyum Namiestnictwa przyznało Ka­
jetanowi Ryznerskiemu, nauczycielowi kieru­
jącemu 2 klasowej szkoły w Gliniku maryam- 
polskim, w okręgu gorlickim i Janowi Biliń­
skiemu, nauczycielowi kierującemu 2-klasowej 
szkoły w Rosochaczu, w okręgu czortkowskim, 
za 40-letnią wierną służbę medal honorowy, 
ustanowiony z okazji 50 letniego Jubileuszu 
Najmiłościwszych Rządów Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa zamianowała pro­
wizorycznych inspektorów szkolnych okręgo­
wych stałymi inspektorami szkolnymi okrę­
gowymi w IX. klasie rangi: Władysława 
Wahna w Rawie ruskiej; Jana Seredę w 
Turce; Jana Peszkowskiego w Horodence, a 
zarazem nadała mu posadę inspektora szkol­
nego okręgowego w Nisku; zamianowała Jó­
zefa Lorenza, nauczyciela kierującego 4-kla- 
sowej szkoły w Lanckoronie, pełniącego obo­
wiązki zastępcy inspektora szkolnego okrę­
gowego w Nisku, prowizorycznym inspekto­
rem szkolnym okręgowym w IX. klasie rangi 
w Brzozowie; zatwierdziła wybór Jana Za­
błockiego, nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Pomorzanach, na reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o- 
kręgowej w Zborowie; zamianowała Klemen­
sa Kocowskiego, zastępcą nauczyciela w mę- 
skiem seminaryum nauczycielskiem w Zale­
szczykach ; przeniosła Władysława Cichockie­
go, zastępcę nauczyciela w męskiein semina­
ryum nauczycielskiem w Rzeszowie do mę­
skiego seminaryum nauczycielskiego w Ru 
dniku; zamianowała w szkołach ludowych: 
ks. Eugeniusza Monciebowicza, nauczycielem 
religii grecko-katolickiej 5 -klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, połączonej z 4 -klasową 
pospolitą w Brodach ; Antoniego Mikulskie­
go, nauczycielem 3-klas. szkoły wydziałowej 
męskiej im. Ces. Franciszka Józefa w Krakowie; 
Zofię Klnbównę, nauczycielką 6-klasowej szko­
ły żeńskiej w Chrzanowie; Józefa Rączkę, 
nauczycielem kierującym 5 klasowej szkoły w 
Suchej; Jana Dyrcza, nauczycielem kierują­
cym 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bieczu; 
Jana Gątkiewicza, nauczycielem kierującym 
5-klasowej szkoły w Czarnym Dunajcu; Lu­
dwikę Topolecką. nauczycielką kierującą 4-kl. 
Pzkoły żeńskiej im. Utszuli Kochanowskiej w

Nowym Sączu; Jana Łukowskiego, nauczy­
cielem kierującym, Franciszka Szczepańskiego, 
Stefana Lipińskiego i Michała Migdała, nau­
czycielami 4-klasowej szkoły męskiej im. Ka­
zimierza Wielkiego w Bochni; Joannę Bo- 
chnig, nauczycielką 4 klasowej szkoły w Sie­
mianówce; Stefana Kaczałę, nauczycielem kie­
rującym 2 klasowej szkoły w Ceniawie; — 
nauczycielkami szkół 2 - klasowych : Annę 
Kohmannównę w Dorożowie II; Maryę Win­
nicką w Moskalówce; Karolinę Kostrzyńską 
w Malechowie; Jadwigę Ortyńską w Mniko- 
wie; Olgę. Friedmaimównę w Opryszowcach; 
Helenę Kusztybównę w Gogolowie; — nau­
czycielami i nauczycielkami szkół '1-klasowjch: 
Stanisława Habrata w Bięśnikn; Ludwikę Kle- 
banównę w Kopance; Jana Klicha w Trze­
bini; Dymitra Litwina w Rychwałdzie; Wi­
ktora Oleńskiego w Węgrzcaeh; Grzegorza 
Wołka w Roztokach; Jana Chomczyńskiego 
w Siupnicy ruskiej; Małgorzatę Jakobsehównę 
w Jagoni; Sydonię Wędziłowiezównę w 
Kwiatoniu; Michała Biłasa w Smolnej; T y ­
moteusza Kulczyckiego w Kulezyeach rusty­
kalnych; Dymitra Horbaczewskiego w Seme- 
nówce;- -  przeniosła: Józeta Smyczyńskiego, 
nauczyciela 1-kl. szkoły w Sidzinie, na ró­
wnorzędną posadę do szkoły w Rzozowie.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Folwarki, w okręgu złoczowskira, z zakresu 
szkolnego w Strutynie i zorganizowała oso­
bną 1-klasową szkołę w Folwarkach; zorga­
nizowała 1-klasowe szkoły ludowe: w Wulce 
kunińskiej, w okręgu żółkiewskim; w Ło­
mach, w okręgu przemyślańskim; w Waco- 
wicaeh, w okręgu drohobyckim; w Długiem, 
w okręgu krośnieńskim; w Szczepańcowej, 
w okręgu krośnieńskim; w Przeeieszynie, w 
okręgu bialskim; w Trójcy, w okręgu bor- 
szczowskim; w Żbrzyziu, w okręgu borszczo- 
wskim; wr Białej, w okręgu rawskim; w 
Wielopolu, w okręgu dąbrowskim; przekształ­
ciła: 4-klasową szkołę ludową żeńską im. 
Ces. Franciszka Józefa w Kołomyi na 3 -kla­
sową szkołę wydziałową żeńską połączoną 
z 4-klasową szkołą ludową pospolitą; 2 kla­
sową szkołę w Chełmku, w okręgu chrza­
nowskim na 4-klasową; tudzież 2 klasową 
szkołę w Dubieeku, w okręgu przemyskim, 
na 4-klasową.

Rada szkolna krajowa postanowiła bu­
dowę: 1 -ki. szkoły w Świnn-H, w okręgu ży­
wieckim; 2-kl. w Woli drwińskiej, w okręgu 
bocheńskim; 1 - klasowych: w Swiniarowie, 
w okręgu bocheńskim; w Jankowicach, w 
okręgu jarosławskim* w Kropiwniku, w okrę­
gu dobromilskim; w Nieźwiskach, w okręgu 
horodeńskim; w Zagórzu, w okręgu chrzano­
wskim; w Damienicach, w okręgu bocheń­
skim; 2-klasowej w Mazurach, w7 okręgu kol- 
buszowskirn; 1-klasowych: w Starej Wsi gór­
nej, w okręgu bialskim; w Bestwince, w 
okręgu bialskim; w Ulwówku, w okręgu so- 
kalskiro; w Przemysłowie, w okręgu sokal- 
skim; w Hulezu, w okręgu sokalskim; w Bo- 
janicach, w okręgu sokalskim; w Majkowi- 
caeh, w okręgu bocheńskim; w Wiatowicach, 
w okręgu bocheńskim; w Krasnosielcach, 
w okręgu zbaraskim; w Ostapkowcach, w 
okręgu kełomyjskim; 4-klasowej w Szezuro- 
wej, w okręgu brzeskim; l-klasowej w Smy- 
kowcach, w okręgu tarnopolskim; 2-klasowycb: 
w Młodowie, w okręgu eieszanowskim; w Krze­
mienicy, v/ okręgu łańcuckim; 1-klasowyeh: 
w Szklarach, w okręgu rzeszowskim; w Gro­
dzisku górnem, w okręgu łańcuckim; 2-kla- 
sowej w Łące, w okręgu Samborskim; 1-kla- 
sowej w Gorzejowej, w okręgu pilznieriskim; 
wszystkie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego.

Rada szkolna krajowa przyznała gminie 
Pokropiwna, w okręgu tarnopolskim, bezpro­
centową pożyczkę w kwocie 4.000 koron na 
rozszerzenie budynku „szkolnego.

=  Pod pizewodnictwem prezydenta 
kraju hr. Attemsa rozpoczęły się wczoraj 
w G o r y c y i  pertraktacje między chlebo­
dawcami a robotnikami wielkiej przędzalni 
w Heidenschaft (Aidussina). Reprezentanci 
przędzalni oświadczyli, że są skłonni poczy­
nić robotnikom pewno ułatwienia, ale nie 
mogą podwyższyć im płacy ze względu na złe 
konjunktury handlowe. Robotnicy zastrzegli 
sobie czas do odpowiedzi. Jeśli odpowiedź 
wypadnie- odmownie, to zarząd zdecydowany 
jest zamknąć fabrykę.

=  Z Kiel donoszą: Parowiec „Stan­
dard  z c a r e m  i rodziną carską na pokładzie 
zawinął tu wczoraj o godz. 9 rano i po krót­
kim pobycie odpłynął przez kanał cesarza 
Wilhelma do Brunnsbuettel.

=  Na wczorajszej f r a n c u s k i e j  R a ­
d z i e  m i n i s t e r y a l n e j  minister spraw 
zewnętrznych Pichon podał do wiadomości, 
że generalnemu gubernatorowi w Algierze 
Jommartowi polecił poczynić zarządzenia, 
aby zapobiedz temu, by zajęci przy robotach 
polnych w Algierze Marokkańezycy jako u- 
zbrojone bandy nie wkraczali na pograniczne 
terytoryum Melilli. Rząd zatwierdził nastę­
pnie poczynione wielkie zmiany w central­

nym zarządzie marynarki. Wszyscy dotych­
czasowi dyrektorowie w ministerstwie mary­
narki ustąpili, a miejsce ich zajęły inne 
osoby. Kontradmirał Darbel mianowany sze­
fem sztabu generalnego marynarki.

== Prezydent Francyi p. F  a 11 i o r e s 
ułaskawił dezerterów z legii cudzoziemskiej, 
zasądzonych przez sąd wojskowy w Casa­
blance.

== Policya w Paryżu rozwiązała s y n ­
d y k a t y  p o c z t o w e  i t e l e g r a f i c z n e ,  
utworzone podczas ostatniego strejku poczto­
wego.

=  Belgijska I z b a  p o s ł ó w  75 gło­
sami przeciw 48 odrzuciła poczynione przez 
senat zmiany w ustawie o maksymalnym 
dniu pracy w kopalniach. Ustawa ta przeto 
wróci raz jeszcze do Izby poselskiej.

=  Do wi <H} kons u l a  a u s t r o  - w ę ­
g i e r s k i  e g o  w Prizrendzie, Oskara Procha- 
ski, Albańczycy strzelali dnia 27 b. m. wie­
czorem koło mosi.u Topolian Wicekonsul nie 
odniósł rany.

Wicekonsul odbył w dniu tym wycie­
czkę w towarzystwie geologa austryackiego 
z Prizrendu do Grazlisce. Towarzyszyło mu 
kilku żandarmów. W powrocie odpoczęli ko­
ło mostu Topolian. Kiedy powstali aby udać 
się w dalszą drogę, z pobliskiego lasu dano 
strzały. Żandarmi w odpowiedzi poczęli strze­
lać do lasu. Ciemność położyła kres tej 
strzelaninie.

Burmistrz Prizrendu wydał zarządzenia 
celem zbadania sprawy i wyśledzenia win­
nych.

=  W p a r l a m e n c i e  t u r e c k i m  
przyszło wczoraj do manifestacji patryoty- 
cznej w sprawie kreteńskiej.

Przewodniczący oświadczył, iż rząd po­
czynił wszelkie zarządzenia, celem utrzyma­
nia prawa zwierzchnictwa Turcji nad Krętą.

Deputowani oświadczenie to przyjęli 
żywymi oklaskami i oświadczyli, iż wszyscy 
Osmanie gotowi są przelać krew w obronie 
praw osmańskich na Krecie. Kilku tureckich, 
albańskich i arabskich deputowanych czynili 
rządowi zarzuty z powodu braku energii i 
wezwali go, aby energicznie oświadczył, że 
wszyscy są gotowi do walki, aby oprócz tu­
reckiej żadna flaga nie powiewała na Krecie 
i gotowi są wystąpić przeciw narodowi, któ­
ry wywiesza swą flagę na Krecie.

W ciągu dyskusji przemawiał jeden 
poseł ormiański, jeden bułgarski i jeden 
grecki. Ten ostatni oświadczył, że potrzeba 
wezwać rząd, aby sprawę kreteńską załatwił 
zgodnie z interesami ottomańskimi.

Prezydent oświadczył, że zawiadomi 
rząd o tem patryotyeznem usposobieniu Izby, 
oraz, że nie wątpi, iż rząd będzie się starał 
obronić interesy ojczyzny.

=  Według doniesień urzędowych, Por­
ta nie stwierdziła jeszcze, czy w istocie one- 
gdaj wywieszono na Krecie f l a g ę  g r e c k ą .  
Porta poleciła swym ambasadorom, aby za­
wiadomili mocarstwa opiekuńcze, że jeśli na 
Krecie wywieszono flagę grecką, to Porta 
energicznie postąpi i sama usunie tę cho­
rągiew.

== Były sułtan A b d u l  H a m i d  prze­
słał do Porty skargę z powodu zaostrzonego 
nad nim dozoru.
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Kraków, 30 lipca. ( le i .  pryw.). Izba 
stowarzyszeń rękodzielniczych i przemysło­
wych odbyło posiedzenie pod przewodnictwem 
prez. Kossobudzkiego. Na porządku dziennym 
była sprawa podniesienia stanu rękodzielni­
czego i wydania w tej mierze opinii na żą­
danie Wydziału krajowego. Po wyjaśnieniach 
prezesa i naszkicowaniu przez niego progra­
mu akcyi zebrani uchwalili 15 postulatów7, 
które będą przedłożone poszczególnym ce­
chom do bliższego rozpatrzenia. Po udziele 
niu opinii przez cechy Izba rozpatrzy przedło­
żony materyał, a następnie przeszłe go Wy­
działowi krajowemu, celem wniesienia na spe­
cjalną ankietę.

Kraków, 30 lipca. (Tel. p r ) .  Dziś 
w południe przybyła komisja sądow;a do 
sklepu Gustawa Bazesa, właściciela kilku do­
mów i parcel gruntowych przy ulicy Grodz­
kiej. O ile słychać, przybycie komisji do 
sklepu stoi w związku ze sprawą spadkową 
w rodzinie Bazasów. — Gustaw Bazes po 
śmierci ojca złożył przysięgę w sądzie, że 
zmarły nie pozostawił żadnego majątku. — 
Tymczasem dalsze dzieci twierdzą, że zmar­
ły pozostawił krociowy spadek, który z ich 
szkoda przywłaszczył sobie syn Gustaw7. — 
W skład rodziny wchodzi także p. Krauten- 
feld-Poleński, b. dyrektor tutejszego teatru 
ludowego. Rodzina wniosła skargę, której 
wynikiem ma być dzisiejsza komisja sądo- 
wo-polieyjna.

W ieliczka, 30 lipca. Tutejszy Wydział 
powiatowy otrzymał na wysłany protest z 
Ministerstwa wojny odpowiedź, że ono nie 
ma zamiaru odbudowania prochowni w Woli 
duchackiej.

Wiedeń, 30 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister sprawiedliwości zamianował 
naczelnika kancelaryi w Stryju, Eugeniusza 
B i e l a w s k i e g o ,  starszym naczelnikiem 
kancelaryjnym w sadzie obwodowym w Sa­
noku.

Wiedeń, 30 lipca. W sprawie wiado­
mości dzienników o nowem uregulowaniu 
stosunków w sztabie generalnym donoszą 
B iuru Korespondencyjnemu ze strony kom­
petentnej, że prawdą jest tylko to, iż nie­
które postanowienia o wewnętrznej służbie 
w Ministerstwie wojny ulegną rewizji, przez 
co jednak dotychczasowy zakres działania 
Ministerstwa wojny naturalnie w żaden spo­
sób nie będzie naruszony. Wszelkie inne do­
niesienia, pozostające w związku z tą sprawą, 
są wyłącznie kombinacyami.

Konstantynopol, 30 lipca. Część prasy 
tureckiej występuje w tonie namiętnym prze­
ciw Grecy i, domagając się od Porty energi­
cznych kroków. Zdaniem tych pism należy 
Grecyę wezwać, aby do 24 godzin oświad­
czyła, że nie ma żadnych zamiarów co do 
Krety; w razie niewystarczającej odpowiedzi, 
musi Tureya przekroczyć granice Greeyi.

Zdarzenia w Hiszpanii.
Madryt, 30 lipca. Prezydent ministrów 

Maura oświadczył po dzisiejszej radzie mi­
nistrów, że położenie w Barcelonie nieco po­
lepszyło się. Wysłane tam wojsko będzie 
w stanie stłumić rozruchy.

Madryt, 30 lipca. Urzędownie dono­
szą, że wiadomości z Barcelony brzmią za­
dowalająco. Konnica przy pomocy artyleryi 
wyparła powstańców na przedmieścia, zada­
jąc rewolucjonistom wielkie straty. Część re­
wolucjonistów poddała się i złożyła broń. 
Obecnie starają się władze jaszcze o uspoko­
jenie miejscowości w okolicy Barcelony.

Melilla, 30 lipca. Urzędowe obwie­
szczenie z dnia 28 b. m. donosi: Z powodu 
licznych strat podczas walk w d. 27 b. m. 
Maurowie opuścili pozycje swoje, zajmowane 
na prawem skrzydle wojsk hiszpańskich i 
cofnęli się na drugą stronę w góry Gurugu. 
Okręt „Numancia" wyruszył ku wyspie Al- 
hucemas, której grozi niebezpieczeństwo. — 
Oddział wojska rcarokkańskiego, który wal­
czy koło Melilli, otrzymał posiłki 5.000 żoł­
nierzy.

Wczoraj odbył się w sposób uroczysty 
pogrzeb generała Pintosa i innych oficerów 
i żołnierzy.

MBlilla, 30 lipca. W ciągu dnia wczo­
rajszego nie zaszło nic nowego. Generał Ma­
rino odbył przegląd obozu. W obozie nieprzy­
jacielskim panuje również spokój. Przybył tu 
jeden parowiec z wojskiem.

Melilla, 30 lipca. W obozie panuje spo­
kój. Okręt „Puerto Rico“ z nowym naczel­
nym wodzem wojsk hiszpańskich na pokła­
dzie, przybył tutaj. Marokkańezycy prosili o 
pozwolenie sprzedaży swoich towarów.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyi.

Warszawa, 30 lipca. (Tel. pryw.). Do 
mieszkania p. Wiewiórskiego, współpraco­
wnika Nowej Gazety i jego brata wkroczyła 
w nocy policya celem dokonania rewizyi. 
Zabrano korespondeneye prywatne i fotogra­
fie. Nikogo nie aresztowano.

Kijów, 30 lipca. ( le i .  p ryw ). Reda­
ktora kijowskiego Przeglądu krajowego Ra­
dziejowskiego skazano na 100 rubli grzywny 
za umieszczenie artykułu p. t . : „Wyhowsiii 
i Mazepa“.

Radom, 30 lipca. (Tel. p r ) .  Na mocy 
rozporządzenia gubernatora radomskiego u- 
wolniono naczelnika wydziału śledczego w 
Radomiu, Nikołajewa, z zajmowanego stano­
wiska. Nazajutrz wskutek wszczętego śledztwa 
osadzono Nikołajewa w więzieniu miejscowen;.

Petersburg, 30 lipca. ( le i.  pryw ). Za­
raz po ukończeniu rewizyi intendentury mo­
skiewskiej wyznaczona będzie rewizya inten­
dentury kijowskiej i kazańskiej.

Otrzymano wiadomości o nadużyciach 
w intendenturze petersburskiej, wskutek tego 
wdrożono śledztwo na razie nieurzędownie. 
Swiet donosi o wykryciu poważnych nadużyć 
w7 inUndenturach warszawskiej, irkuckiej, 
kazańskiej, wileńskiej i turkestańskiej.

Moskwa, 30 lipca. (Tel. pr.) Onegdąj 
odbyło się tu zebranie członków „Związku 
narodu rossyjskiego“. Przewodniczący, czło­
nek Akademii nauk, Sobolewski], wygłosił 
referat w kwestyi polskiej. Referent uważa, 
że „najracyonalniejszem rozwiązaniem kwe­
styi polskiej jest uznanie Polski za państwo 
niezależne, wtenczas bowiem nałożenie ceł 
granicznych pozbawi Królestwo zbytu to­
warów w Rossyi i łącznie z wycofaniem 
wojsk zada mu dotkliwą klęskę ekonomi­
czną".

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kreehowi eekL
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C T j K i - s R N i A  W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A L E ?M
pod

r «„Wozem Drzymały4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

5.Lw ów , ul. Akademicka L
( 9 b 0 <  W l a g a z f n i e  W n j f c h  S s s h a ye i* 6 * w >

poieca najlepsza KAWĘ, CIAJTA, LODA, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na westśa, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuj;: jak najsta 

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E

Dom bankowy i kantor wym iany

S o k a l  i  Łoili cm
przeniósł biuro swe

n a j M i w r ó t  m a  r ó g  u Ł  H e t m a ń s k i e j  
!. K ilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

Ssecyalista cliorób wenerycznycłi i siórnycŁ 
D r B. R EN TS C flflER

Lw ów , ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 —5 po południu.

Z m t a n e  m i e s z k a n i a .  
G i n e k o l o g  —  o p e r a t o r  i a k u s z e r

Dp. R U D O L F  B R E J T E R
przeprowadził się na u lic ę  A k a d e m ic k ą  1. 14,

ordynuje od 3—5. Telefon Nr. 781.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowlo, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych  
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

KARLSBAD
MńliMiiiistrasse

«■© Rafael. —

Dr. Jan Latinik
ordynuje

od maja 
do października.

W I L L A
w  35ak«-j>»:iiesBi

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem 1 ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
s i o  s p r a B e d a s a l s .

Bliższa wiadomość w redakeyi »Ga­
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2).

P r z y j e c h a l i  d e  L w o w a . .
Dnia 30 lipca 1909

Hotel Q9orge’s.
PP. dr. Z. Seiufeld z Krakowa, H. Prek 

z Łuki, S. Zgórski z Kijowa, W. Seredow- 
ski z Kołomyi.

Hotel Francuski.
PP. J. Kurzweil z Łuc-zyc, M. Para- 

diesthal z Ustrzyk doi. :
Hotel Europejski.

PP. M. Hulimka z Mycowa, br. J. Bła- 
żowski z Czeremchowa, F. Masiewicz z War­
szawy.

Hotel pod Trzema Koronami.
PP. B. Stanek z Wojciechowie, W. No- 

wosiadłowski ze Złoczowa.
Hotel Victoria.

P. J. Nowacka z Krecowa.
Hotel „Austria".

P. hr. F. Skorzewski z Poznania.
Hotel Wanda.

P. dr. K. Dawidowicz z Przemyślan.

C F / S  N I M  
jgowsRiaj izb} handlowej i przaisysłowsj.

Lwów, dnia 30 lipca płacą [żądają
walutą koron.

I. Akcye sa astnkę. K h K h
Banka hip. gal. po 800 zł.(400 kor.) bis! ... <j0ó -■
Banka gal. dla handiu i przsm.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 — 400 —
Kol. Lwów-Czem.-J assy po 200

zł. w. a. w srebrzą (400 kor.) 584 - 672 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 410 — — —

iii. Listy itastawne aa 100 kor.
Banka h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

* * **/* n los w 50 1. © 99 D; 99 80
.  „ „ 4 pro. „ 601. po 200 k. * 94 ~ 94 70
,  kra' 4*7* pr. „ los w 51 1. „ H/0 — 100 70

„ 4 pr. „ los w 57 1. „ 94 Si- 96 5;.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza emisya) . ......................... -a 96 50 — _
Iow kred. galie. ziemsk, 4 pr. 9

los w 41*/j l a t ......................... ...... 96 - — —
4 pr. los w 56 lat. . . . jm 84 £0 96 óC

III . OMlfi za 100 kor.

Gal ianduBzu propin. 4 pr. w. a. © 97 80 98 50
Baków, funduszu propin.apr. w. a. m 101 - 101 70
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) w — — — —

.  » 4‘/« pr. (3 em.) M 100 - 100 70

. .  * Pr- (4 « “•) 93 60 94 »
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . * 93 7;j 94 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. ®

t  roku 1893 .................... ..... . m 04 50 95 *e
Psfr?ssk* »■ Lwows 4 p r ,. . 01 50 92 SC

93 30 94 -
szkolna kraj. 4 pr. z
r. 1908 ......................... 94 50 95 20

IV. Lesy.
M. Krakowa po sł. 20 (49 kor.) 112 118 -

V. Msuty.
Dukat cesarski , . . . . 11 30 U  38
20 trancówka . . . . . . . . . 19 04 19 M
100 rubli rossyjskich srebrnych Sol 50 353 50

* k papierowych 258 60 254 F.(
marek niemieckich . . 117 H> 117 70

K m  g i e ł d y
Dnia 28 lipca 13§8

A. Ogólny dług pań*t ::L 
Jednolity dług państwa w banknot, 

luaj-iistopa

płacę Aądaję

styozeń-lipieo .
Mi

•rpisa
Jsanelity 

laty-si*3
ug państwa w srsbtza

-©aździeraik

35 'di 
•5 85

98 05
99 10

86 15 
96-05

9825
9930

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'8 pr. 

„ ,  1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4
„ „ „ 1864 po 100 zł.
„ „ n 1864 po 50 zł.

Listy zast. domen państ. po 130 zł. 5 pr.

płacą żądają

pr.
160-75 
22 i- -  
292-75 
20350 
288—

164-75
228—
298-75
299-60 
890.--

S . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...........................   . 117 40 117 60

Austr. renta w wal. kor. woina od
podatku 4 pr. . . . . . .  , 05-86 96-05

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za ICO zł. 4 pr.

złocie wolneKol. Cesarz. Elżbiety 
d poda

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
od podatku za

nety
105 zł. 4 pr.

96-80 96 a0

116-bO 11660 

451 -  454—5% pr. (ostemp. akeye)
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  pr................................... 118-75 119 75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oBtemp. akeye)..............................  95-50 96-60
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 95 40 86 40
Oblljaeye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej smiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr........................ ....

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr. ). . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i r .  1887, 4 pro...............................

Kol. północnej oes. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1891, 4 pro................................

Kol, północnej car. Ferdynanda em.
3 r. 1898, 4 pro................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

¥el. galio. Karola Ludwika 4 pr. .
¥ o i  Iwcwsko-cssrn.-jasskiej s roku

1 8 9 4  4  js i. . . .............................................
? ■?!- Arsyks. Rudolfa (Salskammer- 

gsś) a  4## marek 4 pr. . . .
M s g  państwa (krajów korony węgierskiej).

ftr?g. a&its renta za 100 sł, 4 pr, . 100 45 100-70
B „ „ w wal. kor. 4 pr. —•••-- ——
3 obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 142 75 146 75
„ poż. orem. za 100 zł. (800 kor.) 199 *5 805-26
„ * 50 sł. (100 kor.) 199 25 203 25

105-60 — -—

96-25 97-25

9616 9710

97-30 98-30

96-90 97-90

9 7 -- 9 8 - -

96-76 97-75

9870 97-70

97-25 98-25

96-50 97-50

94-76 95-75
95 66 9665

96 50 96-50

1 1 6 - 1 1 7 -

Koronowa waluta. płacą zadają

M. Obligacje indemnlsaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii. . . .
W ęgier za 100 zł. 4 pr

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. k”aj. Bukowiny z r, 1893 los

za 800 kor. 4 pr..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . , . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. ,
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. . .  ...................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr...........................................
Poż. serb, prem. za 100 frank. 3 pr,
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. Maty oaztawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los w 301.4*/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n * » n 1689 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u „ „ n r. 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» » -  » 108 p r - " •» n n * p 60 1„ 4 pr. . .

Gal. Tou kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4pr. los. 411»ś 

„ * » » 4 pr. stare. .
Banku kraj. dla Galicy! Lodcm.eryi 

4l/« pr. 51l/s lat zwrotne . . ,
Banku krajowego oblig. komun. % 

emiBya 42 lat 4’/8 pr. . . . .
Banku kr. losy 57*/a 1. za 200 k. 4 pr,

4 pr. . .
4® l»ś w. k. 4 pr.

M. ©biie-aeye s prawem pisrwsseśsśws
r* 15® sł, asm.

Tow. źegl. par. po Dunaju sa 409 i
10.000 m. 4 pr............................. ....

Tow. żegl. par. po Dun. Ern. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czsm.-Jascy s i. 1884

za 360 zł. . .  .........................
Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 ss 300

zł. 4 pr..............................................
Gai. kol. lok. w*ob)d. za 100 ał. 4 pr,
Wfg gal. Srał. #a. 1876 ca 206 d , £ py.

v. •• ,  > -f
X. iiesy (sa gstskg).

Budapeszteńskie (Basilies) 5 s ł , . .
Zakład kred. dla handL i przam.109 •/!.
Ołary 40 . ł. m. k................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożycaks miasta Lubiany 80 zŁ ., .

9 4 -- 95—
92 55 93 66

skl.
102-70 103-70

9 4 -- 94-80

101-10 _-_
93-50 94-50
97 55 98-55

91-40 92-40
_

93 85 »3-25
187- ~ J.b8 —

. listy dłużne

100 60 10150
9 5 - 96—

277 36 883 35
867-- 878—
101-50
94-50 95-50

109-76 110-25
99-25 99-75
9 4 -- 95—
94 50 95-50
8 6 -- 97—
8550 98-50

100 — 100 60

1 0 0 - 100-60
93 60 94-60
97 95 98-95
98-20 99-80

114— 115—
11350 116—

38-46 89 45

74 66 96 65i 
!

! g. 101-96
S9-7S ——.

21— 83—
496— 506—
iko­ 200—
n ę — ■_•_
118— --
73 50 79-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................  316 *22(5 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 s ł . . . 5* 76 \: 76 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 81‘SO ' 3360
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 68-— j. 74-—
Salma 40 zł. m, k..................... 360-— - ■—
Pożyozka miasta Salzburga 80 zł. . 1C4-— lit* —

I .  Aheye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 299 --  300-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3460-— S470-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 641-50 642-&0 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 753 — 753 -
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 604 — b -g 25
Galio, banku hip. 200 zł...... 696-— 598 —

n „ dla han. i przem. 200 zł. 399 - 400 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 459 50 461 80

» Austro-węg. 1400 kor. . . . 1770 — 1779 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 551— 552 -

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245 — 246 —
Ziynosteńska banka 100 sł. . . 244 25 S44-76

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. .

» „ ,  akcya zakład. 209 zł.
Kolei półn. oes. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kol. Lwów-Bełzee (ako. pierw.) 200 zł.

* Lwów-Czera.-Jassy 200 zł. . .
* Lwów - Klep&rów - Jaworów lok. 
400 kor...............................................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 sł. mk,

420— 430-— 
3 85-- 410 — 

6275-— E269-—
400-- 
563 —

346
9 6 3 -

40fr—
m  -

365*— 
&50 —

H. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Afpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 
Schodnicy 500 ker. . . . . . .
Tureck. zarz. tytoniom. 509 franków 
TrfMŁ tow. kop. węgla 79 sł.

3Ł w 9 2 l 3.

Bwrltn za 100 marek 5 pr. , 
Londyn za IG funt. sst. 4 pr . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg sa 106 rab ii 5J/? pr. 
Niemieckie banki .. .
Włoskie banki . . . . .  
Francuskie kusi i , . 
gysrssjcwrsM® banki , . . , ,

730 — 
6 73-- 
646 75 

S595 -  
492 — 
370 -  
307 -

735 -  
080 -  
647-76 

2604 — 
497 -  
374 -  
5 0 0 -

9. YF n l % i
Dukat ossarssi . . . . . .
Austr.-węg. 8 guld słota moneta 
^9-frankówka . .....................
Rossyjski półimperyai .
Niem. banknoty za 109 marek 
Włoskie banknoty r# 100 lir.
Rubla. . . . . . . . .

23970 34010
9515 95 35

117-32M, Of'52‘1,
94-95 9510

96-23*/, 01-35

n-34 n-39

1905 i 108
23-48 S >-53

117-30 317 50
94-90 Ć5-15
3-53 8-637*

Licytacye,
L. ez. E. 172/9 (3) (7526 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 25 sierpnia 1909 o godzinie 9‘30 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9 w Muszynie odbędzie 
się łicytacya połowy realności i 1'4 części 
realności lwh 86 ks. gr. gm. kat. Tylicz 
objętej, Piotra Peregryna własnych wraz z 
przynaleźnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 3206 kor. 627, hal.

Najniższa oferta wynosi 2137 kor. 74 
hal., wadyum 320 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. E. II. 3382/8 (22) (7532 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 września 1909 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali licytacyjnej Nr. VI., łicy­
tacya 3/4 części realności pod Ik. 7723/4 we 
Lwowie położonej lwh. 715 III. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa przy pl. Maryi Śnieżnej 1. 
orj. 5.

3/4 części tej nieruchomości wystawione 
na licytację, są ocenione na 30.000 kor., 
przynależytości zaś na 453 kor. 82 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15.226 kor. 91 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
Oddziele II.

Takie prawa, wobec których niniejsza

łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibś- 
gądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. jl.
Lwów, duia 12 lipca 1909.

L. cz. E. 845/9 (4) (7523)
Dnia 27 sierpnia 1909 o godz. 8 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze NTr. 
11, łicytacya realności lwh. 163 ks. gr. gm. 
Paportno.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3916 kor.

Najniższa cena wynosi 2611 kor. 
Warunki i dokumenta przejrzeć można 

w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.. 
Dobromil, dnia 20 lipca 1909.

L. cz. E. 1424/9 (7525)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Uszera Marmoroscha, odbę- 
dzie się dnia 24 sierpnia 1909 o godzinie
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 29, licytacja 1/4 czę­
ści realności lwh. 1085 i 1/3 części lwb. H  
gminy Ohomezyn.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na I. 1/4 część lwh. 1085 
na 638 kor., II. 1/3 część lwh. 14 na 387 
koron.

Najniższa cena wynosi ad I. 426 kor., 
zaś ad II. 258 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20 czerwca 1909.
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L- cz. E. 388/9 (6) (7521 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
.  ̂ Na żądanie Aftanasa Nebora, odbędzie 

Sl§ dnia 23 sierpnia 1909 o godz. 8 przed 
Ppłudnieru w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. licytaeya realności lwh. 560 
, s- gr, gm. kat. Herbutów, wraz z przynale- 
zuośi*jami, wedle protokołu ocenienia z dnia 

maja 1909 1. cz. E. 388/9 (2).
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 

Jest oceniona na 60 kor.
Najniższa cena wynosi 60 kor., po- 

n,żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia), rr r>że każdy, mający chęć kupienia, 
przejrze. podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze. skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oht-cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowe;., jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biłszowce, dnia 2 lipca 1909.

L. cz. E. 567/9 (8) (7522)
Dnia 27 sierpnia 1909 o godzinie 8 

rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11, odbę­
dzie się licytaeya a) 1/4 części realności lwh. 
28 i b) 1/8 części realności lwh. 90 ks. gr. 
gm. Wełykie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) na 188 kor. 50 hal., b) na 
25 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 123 kor., 
ad b) 17 kor.

Warunki i dokumenta można przejrzeć 
w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 22 lipca 1909.

L. cz. E. 258/9 (8) (7529)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 15 marca 1909 
E. 258/9 (2) sprzedane będą dnia 17 sier­
pnia 1909 o godzinie 10 przed południnm 
w Nienaszowie w drodze publicznej licytacyi 
przedmioty górnicze do kopania nafty.

Przedmioty te można oglądać dnia 17 
sierpnia 1909 między godziną 9'30 a 10 
przed południem w Nienaszowie na miejscu 
kopalni nafty w szybie „Gertruda".

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żmigród, dnia 26 maja 1909.

L. cz. E. 8617/8 (10) (7517)
Edykt licytacyjny, 

nią 31 sierpnia 1909 o godz. 10 przed 
połud ,iem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16, odbędzie się licytaeya realno­
ści lwh. 2972 ks. gr. gm. Stryj położonej 
przy ulicy Batorego, składającej się dwupią- 
trowe kamienicy.

Wartość szacunkowa wynosi 110.342
koron

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 59.671 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 lipca 1909.

L- cz. E. 4344/8 (18) (7518)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 sierpnia 1909 o godz. 10 przed 
Południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 36 licytaeya: a) poło­
wy realności lwh. 181, b) połowy realności 
lwh. 182, c) 12/48 części realnośei lwh. 183, 
dj 3/24 części realności lwh. 184, e) 3/12

„Gazet* Lwowska* Nr. 172

części realności lwh. 492 ks. gr. gm. kat. 
Kawsko tworzących gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 2535 kor., b) na 1550 
kor., ad c) 2 kor. 51 hal., ad d) 5 kor,, ad 
e) 320 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1690 kor., 
ad b) 1033 kor. 33 hal., ad c) 1 kor. 66 
hal., ad d) 3 kor. 33 hal., ad e) 213 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6 lipca 1909.

L. 69.514/09 B. b. (7535 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta Krakowa rozpisuje pu­
bliczną licytacyę na wykonanie lewobrze­
żnego kolektora w częściach od km. 0 +  190 
do km. 1 +  165 w uley Tadeusza Kościu­
szki na terytoryuro gminy Półwsie Zwierzy­
nieckie i w ulicy Zwierzynieckiej na teryto- 
ryum gminy m. Krakowa i od km. 4 -f- 730 
do km. 6 4- 0904 na terytoryum gmin ka­
tastralnych Grzegórzki i Dąbie.

Wadyum, które należy złożyć w Kasie 
miejskiej, wynosi 48.000 kor.

Oferty pisemne, zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor., w opieczętowanej kopercie 
należy składać.do dnia 17 sierpnia 1909 do 
godziny 12 w południe w Budownictwie m. 
Oddział b.

Dotyczące plany, operaty, warunki ogól­
ne i szczegółowe budowy, przepisy i formu­
larze kosztorysów można przeglądać od dnia 
31 lipca 1909 w Budownictwie miejskiem 
oddział „b“.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa.
Kraków, dnia 28 lipea 1909.

L. cz. E. 4796/8 (7564)
Edykt licytacyjny.

Nieobecnym Izraelowi i Ohaji Sarze 
Kranz ma być doręczona uchwała z 24 sty­
cznia 1909, 1. cz. E. 4796/8, którą dozwolono 
na licytacyę realności Izraela i Chaji Sary 
2-im. Kranz własnych obj. lwh. 1781 i 3721 
gm. Sokal.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Izra­
ela i Ohaji Sary Kranzów kuratorem adw. 
dr. Samuel Fraenkel w Sokalu, będzie ich 
zastępować, dopokąd się w sądzie nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie ustanowią.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę­
dzie się licytaeya realności lwh. 1781 i 3721 
gm. Sokal, ocenionych na 15.047 kor. 92 
hal. dnia 31 sierpnia 1909 o godzinie 11 
przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 7528 kor. 96 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podzas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznac-onym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 23 lipca 1909.

L. cz. E. 157/9 (9) (7565)
Dnia 20 sierpnia 1909 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 3, licytaeya realności 
lwh. 176 gm. Kotań.

Wartość szacunkowa 1440 kor. 
Najniższa oferta 960 kor.

O. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 19 lipca 1909.

dnia 31 lipca 1809.

H. on. E. 3734/9 (6) (7519)
OiwomeHe neperopry.

Ha nonnpaHe IIoBiTOBOro ToBapncTBa 
Kpe^HTOBoro, ctob. 3ap. 3 OÓM. HOpyECOK) B
TepHono.un Bi#6y#e ca 80 cepima 1909 ne- 
pe# noay^HeM o ro#HHi 9 b Hname 03Ha- 
Hernu cy#'i, KOMHarra u. 27 b TepHonoan 
nepeTopr:

a) rroaoBHHH Tima Taó. oÓHHToro bhk. 
rin. u. 464 rpoMa#H kut. lWa^Kn eM aja- 
rouoro ca 3 n. 6y,n;. a. 41/1, 42 i 43 (ropo­
wa) 3i CTO^oaoio i 6y#hhkom rocno#ap-
CKHM,

6) Tiaa Ta6. oÓHHToro b rin. u. 331 
To'i caMoi rpoMa^a cMa#aioHoro ca  b orop. 
n. 41/2, 1035/11 i 998/1,

b) Tina Ta6. b. rin. n. 465 to i caMoi 
rpoMa#H cKaa^aionoro ca 3 nrp. u. 596 
i 597.

IIpo,ąaTH ca Marona He#BHMCHMicTB e 
ogmeHa: ad a) Ha 650 Kop., ad 6) Ha 1850 
Kop., ad b )  Ha 200 Kop.

HanHH3ina no^ana bhhochtb: .ad a) 
433 Kop. 34 cot., ad 6} 1233 Kop. 34 cot., 
ad b) 133 Kop. 34 cot., H0HH3me toi kboth 
He BiĄÓjĄe ca  npoflaaB.

y c n o B ia  nepeTopry, KOTpi c a  aairnep- 
#Hcye i rpaMOTH, Bi^Hocani ca  £0  hc^bhskh- 
mocth (BHTar rinoTenHHH, BHTar rtaTa- 
CTpaaBHHH, npoTOKo.iH oiUHeHa i t ,  # ,) mo- 
ryTB Ti, m;o MaroTB oxoTy KynOBaTH, nepe- 
raaHyTH b Hnarne 03HanemM cy /y  KOMHaTa 
u. 39 niknąć ro#HH ypa;i,0BHX.

IIpaBa, KOTpi 6h npo^a® po6n.zin He- 
^onycTHMOio, HaaesEHTB HanniaHinine Ha #h h  
cy^oBiM, BMSHauemM # o nepeTopry, trepe# 
nepeToproM sroaocHTH b  cy#I, 6o HHaKiae 
Igo #0 He#BH3KHMOCTH caMoi BJKe 6LiBme He 
MoryTB 6yTH ni#HoineHi.

O /yjtBinHs Bnnalzycax nocTynoBaHH 
nepeToproBoro yBi^oMaaTH ca óy#e oco6h, 
Ąjm KOTpax ni# toh  uac m;o #o hc^bhjkh- 
MocTen, aKicB npaea a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBneHi, a6o b  Toicy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOB.rem 6y#yTB, b  t!m Bnna#Ky 
tuibko npHÓHTeM b cy#L aK óh ohh am He 
Memnann b oónacTH HH3me osHaneHoro cy- 
#y, aHi He BCKaea.Tjn noiMeHHO noBHOBjiacT- 
y a  # aa  yopyneHB MemKarouoro b MicyeBo- 
c th  cy#y.

D(. k . Oy# noBiTOBHH B i;yyn  III.
TepHoniaB, #hh 21 nepBHa 1909.

Konkursa.
L. 91.400/11. (7433 2 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę ekspedyenta przy c. k. .Urzę­

dzie pocztowym w Rychwałdzie obok Żywca 
z poborami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 
815 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21 lipea 1909.

L. 1293/pr. (7459 2—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad c, k. 
strażników cywilno - policyjnych przy c. k. 
Dyrekcyi polieyi w Krakowie z poborami u- 
normowanymi ustawą z 25 września 1908 
L. 24 Dz. p. p. i rozporządzeniem całego 
Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 L. 
234 Dz. p. p. i miejscowym dodatkiem akty- 
walnym rozpisuje się konkurs z terminem 
do 20 sierpnia 1909.

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­
ne będą na razie prowizorycznie a stabiliza- 
cya nastąpi po półrocznej zadowalającej słu­
żbie próbnej.

W braku kompetentów, zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnie­
ni podoficerowie wojskowi względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej sze­
ścioletnią czynną służbą, o ile zresztą odpo­
wiedzą innym przepisanym wymogom.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swojej 
władzy przełożonej, a jeżeli czynnie służą, 
bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol­
nienia, wydane lub potwierdzone przez c. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero­
wie certyfikaty, potwierdzające ich upra­
wnieni.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudz,eż znajo­
mość stosunków miejscowych.

Kraków, dnia 15 lipca 1909.
Za c. k. Radcę Rządu 
i Dyrektora p o l ic j i : 

Rękiewiez m. p.

L. 2006 (7429 2 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy miasta Buska roz­

pisuje konkurs na posadę sekretarza gmin­
nego z płacą roczną 1000 koron.

Posada nadaną będzie na razie prowi­
zorycznie a po roku może nastąpić stabili­
zacja.

Podania udokumentowane świadectwa­
mi kwalifikacji wymaganej rozpoi sądzeniem 
Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 
Nr. 88 Dz. u. kr. należy wniość do tutejszej 
zwierzchności gminnej do 31 sierpnia 1909.

Zwierzchność gminy miasta Buska.
Busk, dnia 23 lipca 1909.

L, 2875/9 (7536 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady Zastępcy Pro­
kuratora Państwa w Krakowie, względnie 
przy iDnej Prokuratoryi Państwa wT okręgu 
c. k. Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
rozpisuje się koDkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej najpóźniej do 20 sierpnia 1909 do 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie.

O. k. Nadprokuratorya Państwa.
Kraków, dnia 28 lipca 1909.

Wyroki prasowe.
31. 170 (7513)

SDag £. !. ®reig» alg Tłrejjgeridjt in 
SKarfmra f)at mit bem (Srfemttnifje bom 23 Sufi 
1909, ipr. VI. 15/9, bie SSetternerfireitung ber 
Tłummer c6 ber i „2Jtarburger
turtg" Dom 20 Suli 1909 megett be§ StrtifelS; 
„2Ba£)ttfal)rer jieljert burd) ba§ Sartb" nadj § 
303 ©t. ©. Derbotert.

f. !. SartbeS* al§ jprefegertdjt trt 
Sfricft but mit bem Srfenntttifje uom 21 Sufi 
1909, Sjst. IX. 105 9, bie SJeiteruerbreitung ber 
Dłummer i 68 bet ^eitjdjrift: „L’ Indipendente" 
uom 20 Sufi 1909 megert ber ©telle non „Nel 
1868 i mestatori slavi“ bt£ „E cosi sia per 
1’onor nostro!" be§ SlrtilelS: „Sessant’ anni 
inutili!" nadj § 300 urtb 302 ©t. ©. oerbotert.

25a8 !. !. £aube8= at§ iprcjjgericbt in 
iprag (jat mit bem Srfenutmfje uom 22 Sufi 
1909 iBr. I. 541/9, bie &eiteruerbreitung bet 
SSeilagc ju ber iJłummer 195 ber 3 etf^^ifti 
„Pravo Lidu" Uom 17 Suti 1909 „Priioha 
k cislu 195 casopisu ,Pravo Lidu1 ze dne 
17 cervenee: Valku Eladu! Episioia vsemu 
chudemu hdu ceskemu. NapsalDr. Er. Sou- 
kup“ luegett ber ©teHcn uott „Priciny drahoty 
jsou precetue" bi§ „ceny potravin", uott „Vy- 
presovala ho slechta" bt§ „parlamente", Uou 
,,Volkostatkari bohatnou" bi§ „zkazy a smrti", 
tiott „Ale vse to je s td n es"  big „nasich kra­
ju", uott „Ale agrarnici nasi" bi§ „hospo- 
darska subevrazda“, Don „Tak vrazi agrarni" 
big „vlastniho naroda", uott „Neehteji s Ru- 
munskem" big „masa a dobytki.", Uott „Tak 
vypada tento" big „ceskeho lidu", Uou „fakt 
neslychane" big „agrarni", uott „A vy, ktere 
letos" big „lidskosti a citu", uou „Aso! Za­
bili jste" big „lidoveho parlamentu!", uott 
„Jen v parlamente" big „a H&erdtly!", Uou 
„To je strasliva perspektiva“ big „a bez sve- 
domi", uott „Gerna mracna se“ big „vrahove 
lidu" unb uon „Sturinujme k boji" big „proti 
ioupezi" tta^ § 65 a uttb 302 ©t uer* 
boten.

S;ag f. E. Battbeg* alg ijSre^gerid)t in 
ijłtag bat mit bem ©rfentttmjfe uom 23 Sufi 
1909, ipr. I. 542/9, bie SBeiteruerbreitung ber 
SRummer 17 ber 3?itid)rift: „Matice Srobody" 
uom 21 Sufi 1909 megett ber ©tcDfin uon 
„Oltare — jsou stoły bozimł" big „jeho sy­
na", uott „Svato;sti jsou ukony" big „do kapsy 
ylastni", uott „Duch svaty“ big „Duse swa­
ty!!", uon „Tonsura — jest svatou“ big „wy­
borne nuzky" unb uon „Knezi — w każde u" 
big „nabozenstvi nejwice" beg SlrttEelg: „Ze 
zapisniku kapucinowa" nacb § 303 ©t. @. 
uerboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. O. I. 346/9 (1) (7530 1 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Schabse Hauserowi z Grębowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Jana Gorczycę i spól. z Kaj- 
mowa pozew o uznanie zerwania układów o 
kupno posiadłości w Grębowie i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeir-ya na dzień 26 sierpnia 
1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Schabse Hau­
sera, ustanawia się pana dr. Ilanasiewicza w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schabse 
Hausera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 16 lipca 1909.



8
L. Prez. 1937/9 (7368 3 - 3 )

Jego Eksceleneya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
pk. dla trzeciej kadencji Sądu przysięgłych, 
dnia 13 września 1909 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej, Radcę dworu Chyliń­
skiego, jsko Prezydenta Sądu obwodowego 
przewodniczącym, a zastępcami Jego Radcę 
sądu krajowego wyższego dr. Mandybura, 
oraz radców Sądu krajowego Graczyńskiego, 
dr. Szalay’a, Hessego, dr. Czajkowskiego, Ol­
szewskiego, Lityńskiego i Nahlika.

Przemyśl, dnia 20 lipca 1909.
Chyliński mp.

Zł. 2398 (7469 3 - 3 )
E d i k t.

Yom k. u. k. Garnisonsgerichte in Sta- 
nislau wird der k. u. k. Leutnant Julian Tę- 
czarowski des k. u. k. Infanterieregiinents 
Ritter von Rodakowski Nr. 95, welcher arri 
11 Juli 1. J. ans seiner Garnison Czortków 
in Galizien nach Uaterschlagung von arari- 
schen Geldbetragen fluchtig geworden ist 
hiemit vorgeladeri sich vor dera iiber ihn 
angeordneten Kriegsrechte binnen 90 Tagen 
von Kundmachung dieses Ediktes angefan- 
gen umsogewisser zu stellen ais im Ealle 
seines Nichterscheinens gegen ihn ais einen 
Ungehorsame nach dem Gesetze yerfahren 
und die Yerhandlung und Urteilsfalluug in 
seiner Abwesenheit erfolgen wiirde.

Stanislau, ara 27 Juli 1909.

L. cz O. I, 356/9 (1) (753J)
E d y k t.

Przeciw Maryi Finta, której miejsce 
pobytu jest nieznane wniesionym został do 
tut. sądu przez lik a Hudiaka pozew o 310 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 sierpnia 1909 o godzi­
nie 8 przed południem w biurze Nr. 23.

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya 
Finfa przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia praw, kuratora w osobie dra Schra- 
gera.

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryę Finfa w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nio zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział 1.
Podhajce, dnia 3 lipca 1909.

L. cz. O. II. 523/9 (7556)
E d y k t.

Przeciw Schaji Peller, którego miejscu 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Jabłonowie przez 
Manie Pellera gospodarza ze Stopczatowa 
pozew o zapłatę 272 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 1 lipca 
1909 1. ez. O. II. 523/9 wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 10 sierpnia 1909 o godz. 
8 rano, Biuro II.

Celem strzeżenia praw Schajego Pellera 
ustanawia się pana dr. Pragłowskiego w Ja­
błonowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
wspomnianego w rzeązonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 1 lipca 1909.

którzyby żądanym przeniesieniom do wykazu 
założyć się mającej księgi kolejowej i co do 
gruntów na przełożenie i korekcję dróg pu­
blicznych, lub potoków nabytych, czuli się 
pokrzywdzeni, iżby się z roszczeniami swemi 
pisemnie lub ustnie do c. k. Sądu tutejszego 
w terminie najdalej do dnia 31 sierpnia 1909 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu rosz­
czenia ich w myśl § 25 powołanej ustawy — 
uwzględnione nie będą, a milczenie teh uwa­
żane będzie jako przyzwolenie na wolne od 
wszelkich ciężarów wydzielenie z odnośnych 
wykazów hipotecznych i przeniesienie do 
księgi kolejowej, względnie do innych ciał 
hipotecznych.

Nadmienia się przytem, że prawa rze­
czowe, któreby na gruntach przenieść się 
mająęych do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych, przeciw poprze­
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia niniej­
szego edyktu przez przybicie na gmachu są­
dowym, lub po tym dniu nabyte zostały, nie 
b ę d ą  uwzględnione przy wpisaniu tych grun­
tów "do księgi kolejowej, względnie do in­
nych wykazów hipotecznych.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dnin 19 lipca 1909 obwie­
szczony został przez przybicie go w gmachu 
sądowym.

Wyznaczony niniejszem termin nie mo­
że h y l  pod żadnym warunkiem odroczony, 
a przywrócenie do pierwotnego stanu z po­
wodu jego zaniedbania, nie jest dopuszczalne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
K o m a r n o ,  dnia 17 lipca 1909.

L. cz. C. II. 316/9 (7528)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Józefowi Jurczakowi, wniósł Marcin Jurczak 
pozew o 400 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 3 sierpnia 
1909 o godzinie 9 rano.

Pozwanego zastąpi kurator adw. Rich­
ter w Radomyślu wielkim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, dnia 23 lipca 1909.

L. Prez. 149 (19,9) (7416)
E d y k t .

O. k. Kierownictwo budowy kolei żel. 
we Lwowie imieniem c. k. Skarbu Państwa 
wniosło po myśli §. 19 ustawy z 19 maja 
1874 1. 70 dz. pp. podanie o przedsięwzięcie 
dochodzeń w celu zbadania gruntów zajętych 
pod kolej państwową Lwów-Sambor-gal. węg. 
granica w obrębie gmin kat. Porzecze za- 
dwórne, Czułowic-e, Buczały, i Chłopy, oraz 
o wyłączenie tychże z posiadłości poprze­
dnich właścicieli i odpisanie ich z dotych­
czasowych ciał hipotecznych i wpisanie w 
stanie wolnym od ciężarów hipotecznych, czę­
ścią do stałego wykazu założyć się mającej 
księgi kolejowej, częścią jako urządzone przez 
c. k. Zarząd kolejowy komunikaeye do kom­
pleksu dobra publicznego, lub też na rzecz 
stron interesowanych, które to podanie jako- 
też załączniki tegoż mogą być tu przejrzane 
w godzinach urzędowych przez każdego inte­
resowanego.

Niniejszem edyktem wzywa się w myśl 
§ 22 powołanej ustawy wszystkich tych,

L. cz. O w. III. 3661/9 (1) (7514)
E d y k t .

Przeciw Judzie Charukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego j. handlowego 
we Lwowie przez Towarystwo eskontowe i 
zaliczkowe we Lwowie pozew o 960 koron 
i t. d.

Na podstawie pozwu wydano dnia 15 
lipca 1909 1. cz. Ow. III. 8661/9 wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Laua we Lwo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 15 lipca 1909.

L. cz. C. II. 427/9 (1) (7406)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Małgorzacie Die- 
mont von Zindschalwyk z domu Kemper, 
Zacharyaszowi Fryderykowi Krystyanowi Die- 
mont von Zindschalwyk, Janowi Wilhelmo­
wi Adolfowi Diemont von Zindschalwyk, Pau­
linie Kornelii Henriett! Diemont von Zind­
schalwyk zamężnej Frein Gansneb zwanej 
Tengnagel i Katarzynie Krystynie Małgorza­
cie Diemont von Zindschalwyk zamężnej ba­
ronowej Ittersum ze Szczepanowie, któ­
rych miejsce pobytu nie jest znane, wnie­
siony został do e. k. Sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Ernesta Grotkassa pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego dóbr tabular­
nych Szczepanowice z Jodłówką lwh. 188 
obowiązkn przyczynienia się do kosztów pa­
tronatu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 6 sierpnia 1909 o godzi­
nie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Miltza, adw. w Tarnowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1909.

koszt i niebezpieczeństwo dopóki spadkobier­
cy Ryfki Steuermann i Ohany Gallet w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12 listopada 1909.

L. ez. IV. 61/92 (183) (7490)
E d y k t .

Ryfce Steuermann i Chanie Gallet w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem obwo­
dowym w Samborze co do pertraktacy' spad­
ku po bł. p. Salomonie Feiler ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 29 sierpnia 1908 1. 
ez. 1Y. 61/92 (180), którą zarządzono uzu­
pełnienie inwentarza spadku.

Ponieważ Ryfka Steuermann zmarła i 
jej masa spadkowa nie. jest objętą, a Chana 
Gallet niewiadomo gdzie przebywa, ustana­
wia się w celu strzeżenia ich praw kurato­
rów a t o :

dla masy spadkowej po Ryfce Steuer- 
mann, kuratora w osobie Markusa Steuer­
mann, zaś

dla nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Cany Gallet, kuratora w osobie Izaka Fei- 
lera,

Ciż kuratorowie zastępuwać będą masę 
spadkową po Ryfce Steuermann względnie 
Ghany Gallet w rzeczonej sprawie na ich

L. cz. A. 126/9 (7390 2 - 3 )
E d y k i.

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach, 
ogłasza, że w dniu 10 kwietnia 1909 w 
Ustrzykach zmarł Majer Knopf bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego pana Eugeniusza Pa­
sławskiego w Ustrzykach kuratorem usta­
nowiono, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 29 czerwca 1909.

L. cz. A. 355/8 (6) (7422 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Skalacie ogła­
sza, że dnia 5 września 1908 w Iwanówce 
zmarł Franciszek Doliński pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem ustana­
wia dziedzicami swoje dzieci.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ja ­
na Dolińskiego nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Te­
ofilem Wołowskim ustanowionym dla nieo­
becnego.

O. k. Sąd powiatowy- Oddział Ul.
Skałat, dnia 1.7 grudnia 1908.

L. ez. A. VI. 285/9 (3) (7453 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. Sąd powiatowy w S. I. we Lwo­
wie zawiadamia, że w dniu 16 maja 1909 we 
Lwowie zmarła Róża recte Rachela Breindla 
dw. im. Kuglowa bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adw. dr. Adolf Rosmarin 
kuratorem został ustanowiony będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swoje prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił., cały spadek przypadnie Państwu, ja ­
ko bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział I.
Lwów, dnia 22 czerwca 1909.

cały spadek przypadnie Państwu, ja£0 b 
dziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Radłów, dnia 17 czerwa 1909.

L. cz. A. 222/9 (5) (7527)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, że w dniu 8 kwietnia 1909 w Ra­
dłowie zmarła Teresa z Trojanowiczów Sze­
ląg z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Franciszek Ziejka kurato­
rem został ustanowiony będzie przeprowadzo- 
nyz tymi i tym przyznany, którzy się do nie­
go zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił

L. cz. T. 4/9 ( l )  (7495 l " 3)
E d y k t. . .

Na prośbę p. Zofii Iwaniee, rolniczki 
w  Kamionce stru -iłowej przedmieście Bełz* 
kie n a  Kobie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zaginionych dwóch książeczek 
wkładkowych Kasy zadatkowej, s to w a r z y s z e ­
nia zarejestrowanego z ograniczoną porę»ł 
w Kamionce strumiłowęj a to do książe.cz*1 
Nr. 86 na kwotę 5000 kor, opiewającej 
imię Zofii Iwaniee wystawiouej i do drugiej 
książeczki Nr. 245 na kwotę 200 kor. opie­
wającej na imię Teodora Iwaniee wysta­
wionej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, ażeby zgłosił sj? 
ze swojemu prawami w ciągu (6) sześciu 
miesięcy, w przeciwnym bowiem razie ksią­
żeczki te po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 3 lipca 1909.

L. cz. T. V. 15/9 (2) (7401 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Karola Pawłowskiego, 
proboszcza parafii Urzejowiec wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łań­
cucie Nr. 8740 złożonej pod tytułem Ko­
ściół parafialny w U.irzejowieaeh „Skarbon­
ka" opiewającej na 340 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 22 czerwca 1909.

L. cz. T. 45/9 ( i )  (7471 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa bankowego i 
kantoru wymiany Schellenberg i Kreyser we 
Lwowie, wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzaeyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Lwów 
24 października 1897 na 1000 ?łr. w. a. o- 
piewającego w 4 miesiące od daty płatnego, 
wystawionego przez wnioskodawcę a podpi­
sem Adama Ritter von Kalinka akcepto­
wanego.

Weksel ten wystawiony był w języku 
niemieckim.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego o- 
głoszenia, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
We Lwowie, dnia 7 lipca 1909.

L. cz. T. 54/9 (2) (7473 1—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Małgorzaty Mile w Kro­
wodrzy wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej po w, Kasy 
oszczędności w Krakowie Nr. 51.634 na na­
zwisko podającej wystawionej a na kwotę 
2600 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w k ł a d ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od o- 
głoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznanę zostanie.

C. "k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. T. 57,9 (1) (7474 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Kurzmanna w J®" 
rosławiu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego wekslu następującej treści: „Kra* 
kau den 1 Juni 1909. Fur Kionen 900 am 
1 September j 909 zahlen Sie gegen diesen 
Prima Weclisel an die Ordre ineiner Eigenen 
die Summę vun Kronen neun hundert den 
Wert erhalten und stellen ihn auf Reehnung 
obne Bedcht. Angenommen Barucb Mon- 
derer. Herr Baruch Monderer. Krakau, Kar­
melicka 20. Zlbr. in Krakau".

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra\  
wami w ciągu 45 dni od dnia zapadłość 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 lipca 1909.
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L. cz. T. 31/9 (2) (7457 1—3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek spadkobierców ś. p. Józefa 

Sochoekiego, b. e. k. kontrolora podatkowe­
go a to p. Henryki ze Sochoekieh Kreiss, 
Józefy Sochockiej, Jana Emanuela Soeho- 
ckiego i Maryi Soehockiej wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zaginionych 
obligacji indemnizacyinych Galieyi wscho­
dniej lit. A. Nr. 10.135 na 100 złr. m. k., 
Nr. 21.810 na 100 złr. m. k., Nr. 8739 na 
100 złr. m. k. Nr. 39.151 na 100 złr. m. k. 
i winkulowanej obligacyi indemnizacyjnej 
Galieyi zachodniej Nr. 27.097 na 100 złr. 
m. k., które to papiery tworzyły kaucyę słu­
żbową ś. p. Józefa Sochoekiego.

Posiadacza powyższych papierów warto­
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 ty­
godni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. L. II. 10,9 (6) (7412)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Kra­
wczyk z Bodatyez.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Na- 
wankiewicza w Bodatyezach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 8 lipea 1909.

L. cz. L. XX. 11/8 16) (7441)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Bomana 
Leonarda 2 im. Muranyi’ego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Bomana 
Muranyi’ego w Krakowie.

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 27 czerwca 1909.

L. cz. L. 27/8 (7), P. 81/9 (7386)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Jana 
Wojciechowskiego, gospodarza w Płaszowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 
Kęska, rolnika w Płaszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 6 stycznia 1909.

L. cz. L. V. 14/6 (13), P. V. 103/9 (1)
(7511)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Jana Ku- 

mięgę w Kleparowie.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Kumięgę w Kleparowie.
O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1909.

Firm y.
L. cz. Firm. 1371 B. XIII. 10/8(7404 2 - 3 )  

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono :
Siedziba firmy : Tarnopol.
Brzmienie firmy: Michel Bosen, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warami korzennymi.
Skutkiem śmierci właściciela firmy. 
Dzień wpisu: dnia 22 grudnia 190S.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 493 Stow. II. 150 (7475)
Zmiany i dodatki dG wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krzyszkowiee.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krzyszkowieaeh, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką“.

Członkowie zarządu wystąpili: Klemens 
Tofin i Jan Bóg.

Członkowie zarządu wybrani: Jędrzej 
Sosin, górnik z Bogucic i Franciszek Gawęda, 
górnik z Krzyszkowic.

Data wpisu: 11 czerwca 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 368,9 (7481)
C. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy: Spółka mleczarska 
w Handzlówce stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“ z uwidoezniem w od­
nośnej rubryce następujących okoliczności.

i Spółka ta zawiązaną została na pod- 
ś stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
! braniu członków-założycieli w Handzlówce 
’ dnia 15 maja 1909.

Siedziba spółki jest gmina Handzlówka 
w powiecie Łańcuckim:

Celem spółki jest:
a) wspólne przerabianie i spieniężnia- 

nie mleka produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki,

b) szerzenie wiadomości do umiejętne­
go chowu i żywienia bydła mlecznego,

c) wspóine sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodartwie nabiałowem.

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących członków:

ks. Wojciecha Krzyżaka, proboszcza ja­
ko przewodniczącego zakładu,

Jana Bajzera, gospodarza jako zastę­
pcy przewodniczącego zarządu i Józefa Pelca, 
gospodarza jako kasyera, wszystkich z Han­
dzlówki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie, wydawanem dla spółek przez 
krajowy Patronat.

Członkowie spółki ręczą za zobowią­
zania spółki wobec osób trzecich, o ileby na 
pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
daeyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał, kwotą do 10 krotnej wysokości 
udziału.

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Bzeszów, dnia 19 czerwca 1909.

L cz. Firm. 803/9 Stow. I. 269 (7494)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w miejsce Majera Szla- 
chowoja wybrany został dyrektorem Towa­
rzystwa Husiatyńskiego związku kredytowego 
w Husiatynie Simehe Lopater.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8 lipea 1909.

L. cz. Firm. 576 Bg. A. I. 75 (7477)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm oddział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Leon Grabowski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: magazyn 

krawiecki i konfekcyi damskiej.
Właściciel: Gabryel Grabowski krawiec 

w Krakowie.
Firmę podpisuje właściciel słowami 

„Leon Grabowski“.
Dzień wpisu 5 lipea 1909.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3 lipea 1909.

L. cz Firm. 547 stow. IV. 104 (7395)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko­

wego i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Unia polskiego Zwią­

zku Narodowego, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“.

Data statutu: Kraków, dnia 27 maja
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez nabywanie wszelkich wytworów prze­
mysłu rodzinnego i sprzedaż względnie 
eksport tychże, utrzymywanie na składzie 
wyrobów i wytworów swych członków i zbyt 
tych wytworów, tudzież dostarczanie swynr 
członkomjartykułów spożywczych i domow-ego 
użytku w dobrym gatunku i po cenach tar­
gowych najniższych oraz zaspakajanie wszel­
kich materyalnych potrzeb.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dyrektora refe­

renta, dwóch dyrektorów i dwóch zastępców 
dyrektorów.

Obecnie wybrani: dyr. ref. Wiktor Wę- 
drychowski, kapitalista w Krakowie ul. Ka­
pucyńska 7, dyrektorzy: Stanisław Skąpski, 
ofieyał Sądu i ern. urzędnik kolei, Melehior 
Wiśniowski, fryzyer w" Krakowie zast. dyr., 
Józef Jądro, dyrektor drukarni „Prawdy i 
Wawrzyniec Michalski, tereyan szkoły przem. 
w Krakowie.

Podpis firmy: (F. Z )  pod wyciśniętą 
pieczęcią z brzmieniem firmy podpisują wła­
snoręcznie dwóch członków Dyrekcyi.

Jednym z nich musi być zawsze Wi­
ktor Wędrychowski lub Stanisław Skąpski.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „WTawrel“ i na tablicy w lokalu Sto­
warzyszenia.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
dziesięć (10) koron.

Członek może mieć dowolną ilość u- 
działów.

Odpowiedzialność ograniczona do udziału 
i do dalszej kwoty równającej się dwukrotnej 
wysokości deklarowanych udziałów.

Data wpisu: 25 czerwca 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 449 Stow. IV. 95 (7478)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano na skutek decyzyi e. k. Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie z dnia 22 
kwietnia 1909 B. II. 67/9 do rejestru stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Polskie ludowe To­

warzystwo wychodźcze, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“, po nie­
miecku: „Polnische Volksgesellsehaft fur
Auswanderung, registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung“, po francusku: 
„Sotietó polonaise et populaire d’emigration“, 
po angielsku: „The Polish Popular-Emigra- 
tion-CompagnyK.

Data statutu: Kraków, 12 lutego 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa członków przez 
ochronę, regulacyę i ułatwienie spraw eko­
nomicznych za pomocą środków w § 2 i 3 
statutu wyszezehólnionych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów i trzech zastępców dyrektorów wybra­
nych przez Badę nadzorczą.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisuje dwóch członków Dyrekcyi lub je­
den członek Dyrekcyi i jeden zastępca dyre­
ktora.

Ogłoszenia: co do walnego zgromadze­
nia umieszczane będą w dzienniku urzędo­
wym „Gazecie Lwowskiej “, dziennik dla in­
nych jeszcze ogłoszeń będzie podany do wia­
domości członków.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
dwadzieścia kor,; każdy członek może mieć 
dowolną ilość udziałów.

Odpowiedzialność ograniczona do udziału 
i do dalszej kwoty równającej się deklaro­
wanym udziałom.

Data wpisu: 16 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 maja 1909.

L. cz. Firm. 218 stow. II. 1090 (7
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Dębica.
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe i oszczędności, spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką w Dębicy.

1. Członek dyrekcyi Samuel Mahler 
umarł.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Izrael 
Gewurz, kupiec w Dębicy.

Data wpisu: 26 czerwca 1909.
O. k Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 504/9 Bg. O. I. 3/9 (7394)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Juliusz Gros.se.
Przedsiębiorstwo: Handel hurtowny win 

i towarów.
Zmiana firmy: Spółka istniejąca pod tą 

firmą przeniesioną została na spółkę z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, wskutek czego 
firmę w rejestrze firm spółkowych wykre­
śla się:

Natomiast do rejestru Oddział O. wcią­
gnięto co następuje:

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie f i rmy: Juliusz Grosse, spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością, po nie­
miecku: Julius Grosse Gesellschaft mit be­
schrankter Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowua 
i częściowa sprzedaż win i herbaty, oraz to­
warów kolonialnych.

Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, w myśl ustawy z dma 
6 marca 1909 L. 58 dz. pp. oparta na kon­
trakcie z daty: Kraków, 19 lutego 1909 
(rep. 26.354).

Ozas trwania spółki: nieograniczony.
Kapitał zakładowy wynosi sto czter­

dzieści tysiący koron (140.000 kor.) i został 
weałości wpłacony.

Aporty: Spółka przyjmuje z policze­
niem na wkładkę od spójników Juliusza 
Grossego sen. i Juliusza Grossego jun., przed­
siębiorstwo ich wŁasnośó stanowiące, a do­
tychczas pod firmą Juliusz Grosse prowadzone, 
a w szczególności zapas towarów i win, urzą­
dzenie handlu, kantoru oraz wszystkie akty­

wa i passywa firmy Juliusz Grosse. Wartość 
tego wkładu ustalona została w kontrakcie 
na sumę 84.000 kor., przimzem udział Juliu­
sza Grossego sen. wynosi 30.000 kor., zaś 
udział Juliusza Grossego jun. wynosi 54.000 
koron.

Zawiadowcami ustanowieni: Juliusz
Grosse sen., Juliusz Grosse jun. kupcy w Kra­
kowie zamieszkali.

Uprawniony do zastępstwa spółki na 
zewnątrz jest każdy z wymienionych wyżej 
zawiadowców, przyezem podpisują firmę w 
ten sposób, że pod wypisaną lub stampilią 
wydrukowaną nazwą spółki, podpisują swoje 
imię i nazwisko.

Dzień wpisn: 20 ezerwea 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 czerwca 1909.

U. en. <S>ipM. 373/9 Ctob. II. 26 (7435)
O n o B i m , e H e .
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h h h  b  I le p e M n m .iH  o r o a o m y e ,  rg o  1 2  r a ­
n n a  1 9 0 9  B uneaH O  ,a,o p e e e T p y  fl.ua  cTO Ba- 
p n m eH B  3apiÓ K 0B H X  i  ro c n o fla p u H X , m;o 3 a -  
ra jn .H H X  3 6 ip  u n e m u  cT O B ap n m eH a „ K a c a  
3 afla T K 0 B a  b  P a flH M H i“ 3 21  c iu h h  1 9 0 9  b h - 
S p a B  3 a e T y n n H K a M H  f ln p e K T o p iB  b  Mien,e O . 
P o cT H C jian a  B ieneB C K O ro i O . C iec jiaH a  'B e -  
flOpOHŁKa HOBHX a  TO KoH CTaHTHH a O reT - 
K eB H ua, 3 a B if la T e a a  noflaTKOBOro i  f lp .  H k o -  
B a C n eT T a , aflBOKaTa, o 6 o x  b  PaflHM Hi.

HepeMHmJiB, 19 .ranna 1909.

U. en. 'BipM. 202/9 C t o b . L 247 (7485)
3M1HH i flOflaTKH flo BnncaHHx Bace [jiipir 

CTOBapnmeHB.
Bniicano b  p e e c T p i  C T O B apnm eH B  3a- 

piÓKOBHx i roenoflapeKHx.
OciflOK C T O nap n in eH a  : E o p n H a .
'PipMa 3ByuHTŁ: C niraa  om,aflnocTH i 

it0 3 h u o k  b  EopnHH, CTOuapmneHe 3apee- 
CTpoBaHe e HeońMesiceHOK) nopyKOio.

H a e n n  flap eK n ;E i B n f ip a m : 3s.ra.HBHi 
36opn B ifló y B m i ca 9 M apT a 1909 3aTB ep- 
flH jm  H a h o b o  ęj)yH K nnoH yiouH x Bace u n e m B  
3apafly a iMeHHO: O. T p a ro p a  Mopo3a Ha 
ro a O B y . a  n. H a K O n a a  IIIaH fl3 rn ;K o ro  Ha 3a- 
CTynHHKa, CaMyiaa CTeómnKoro, Teoflopa 
^ZjpoóoK, Teoflopa MyraK i I c a n a  KyńaH Ha 
uaeH iB . B m I c to  <BpaHn;a B a n x r a  B n ń n p a -  
i o t b  3araatHi 36opn OflHoroaoeHO Hmconaa 
OaauHniHH GHHa TnMKa, piraHHKa b  Eopn- 
HH, H.30HOM 3 a p a f ly .

,5,aTa Bnhey : 15 M a s  1909.
Ej. k. Oyfl orcpysKHiiH aKO ToprOBe.HBHim

Biflflia V.
CaM Óip, flHH 10 M aa 1909.

H. en. 'BipM. 209/9 (7398)
Bnne tjńpMH 3apo6KOBOro i roenoflapeisoro 

CTOBapnmeHa.
Bnucaeo flO p e e e T p y  3apo6KOBnx i  ro- 

cnoflapeKHX CTOBapHmeHB.;
OciflOK C T O B ap n m eH a: K o h o m h h .
ćp ipM a 3 B yuH T B : „ B n flaB H H u a  C n i r a a  

ytcpaiHCBKOro y  UHTeJBCTBa“ , TOBapncTBO 3a- 
p e e c T p o B a a e  3 oówezKeiiOKj nopyK O io  b  K o -  
3LOMH1.

ITpeflM eT n if ln p n e irc T B a  : U,iAHio TOBa- 
pncTBa e :

1. BnflaBaTn B.HaeHHM KomToM onpa- 
flBO Bani u.HenaM f lp y K n , ó p o m y p n ,  k h h s c k h  
i uaconnen 3MicTy .HiTepaTypHoro, HayKOBO- 
ro i iionlTuuHoro TaK opnfiinaraHi a s  TaKoac 
nepercaaflH.

2 . 3 a iM aflaT H  BnaeHHM  k o ih to m  3a  n o -  
m ohhio  cjiaxoBax ujienib, flpyKapHi, Knarap- 
ai, anTHKBapHi i cMaflH nanepy Ta iicira-
KHX lHKi.HBHHX u p n Ó O p iB .

8. IIp o flaB a T H  H a  paxyH O K  CTOBapH- 
u i e a a  u a c o n n c n ,  ó p o m y p n ,  n e p io f l i iu n i  T a 
B e n i a i d  n n flaH H , h k  T aK o ac  npeflM eT  b  §  3 
a d  1 i  2  h h m  BHTBopeHi i H aB egeH i.

Hae TpeBaHH HeoÓMeaceHHH.
^I,HpeKn;ua: I I I I .  A h t I h  KpymenB-

h h ii ;k h h , n p o c jieeo p  r i i a .  b  K o.h o m h i, c u p a s -  
HHK, O eH H  K y3B M a, yU H Te.lB  HapOflHHH B 
K o.io m h I, K a e a e p , B a c n .iB  B h t b h ii ;k h h , y u n -  
xenB  H apoflH H H  b K o.io m h i , K O H T poraop , 
MHKO.ua łBa.HTHm HB, y n p aB H T en Ł  m KO.ra y  
B e p ó ia c n  n n acm M , c e n p e T a p , E B re H  K y r a -  
HHflKHH, ypH flH H K  HOTe.prłH.l&HHH B K o.30- 
MH'i, KHHrOBOflegB.

IT if lu n c  i j i ip iiH : flBa u ie H H  flHpeKn;Hi 
yM im yiOTB c b o i  n if ln n c H  n if l  (JipM oio TOBa- 
p n c T B a .

OrojiomeHfl : Oro.iomeHe MaeTKOBoro
óinnncy flOKOHye ca eepes smioMceHe Toroac 
b KaHnerapni TOBapnCTBa uepea 15 flHiB 
nepefl 3arantHHMH 3óopa>rn. Bcbki hhhu 
onoBim,eHH i 3aB:flOM.ieHH flo 3arany uneHiB 
óyflyTB yMimysaHi b KpacBux yKpa'iHLCKHX 
uaeonneHX, ani flo Toro npnanauaTB flH- 
peKn;HH.

yflLl U.HeHiB HO 20 KOpOH.
BiflBiua.HBHiCTB flBOKpOTHa.
^aTa BHHcy: 21 uepBHH 1909.

L (. k . C y f l  o K p y acB H H  h k o  T O p ro B e ^ E -H n a  
Biflfli^i II.

KonOMHH, flHH 21 nepB H H  1909.
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L . cz. F i r m .  7 9 9 /9  B . X I I I .  2 /9 9  ( 7 4 9 3 )

O g ł o s z e n i e .
Poda-je  s ię  do  w ia d o m o ś c i ,  że  p p . 

E d m u n d  D z ie rz e k , M a r y a n  O r ło w s k i  i L u -  
d w ik  P r z e ło e k i  p o n o w n ie  c z ło n k a m i ,  a  p p . 
K a z im ie r z  D o b ro w o ls k i,  A l e k s a n d e r  K a l iń ­
s k i  i J ó z e f  W a c h la r z  a  to  te g o  o s ta tn ie g o  w  
m ie js c e  M ic h a ła  Ż u ro w s k ie g o  z a s tę p c a m i ty c h  
d y r e k e y i  „ P o w ia to w e j  k a s y  z a l ic z k o w e j i o- 
s z e z ę d n o ś c i  w  B o r s z c z o w ie '1 w y b r a n i  z o s ta l i .

0 . k . S a d  o b w o d o w y  ja k o  h a n d lo w y  
O d d z ia ł  I I .

T a r n o p o l ,  d n i a  8  l ip c a  1 9 0 9 .

L . ( 7 4 7 6 )

naemn Top- 
npe^MeTann, 
pLiBHHuoro 

i npoiiHcwiy

cz. F i r m .  6 2 1  R g . A . 1 4 8
W y k r e ś l e n ie  f i rm y .

Z r e j e s t r u  f irm  o d d z ia ł  A . w y k r e ś l o n o : 
S ie d z ib a  f i r m y :  W e s o łó w .
B r z m ie n ie  f i r m y :  „ M ły n  w  W e s o ło w ie  

K a je t a n a  B a l iń s k i e g o “ .
P r z e d m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a :  m ły n a r -

s tw o .
S k u tk ie m  s p rz e d a ż y  p r z e d s ię b io r s tw a .  
D z ie ń  w p is u :  6 l ip c a  1 9 0 9 .

0 . k . S ą d  k r a jo w y  j a k o  h a n d lo w y ,  
O d d z ia ł  I I I .

K ra k ó w , d n i a  3 l ip c a  1 9 0 9 .

TI .  e n .  th ip M . 1 8 7 /9  C t o b .  I I .  7 3  ( 7 4 8 8 )
B u h c  (j/ipM H c T O B a p a m e n a  3 ap o 6 K O B O ro  

i  r o c n o / i ;a p c K o r o .
B n H c a H O  ąo peecTpy pjia. C T O B apum eH B  

3 a p iÓ K 0 B u x  i  ro c n o A a p c .K H X .
O eiA O K  C T O B a p a m e n n  : E i j i u H a  s e a n K a .
<I?ipMa 3 B y n H T B : C u i-iK a  ro c n o g a p c K O - 

T o p ro B e n B H a , c T O B a p a n ie n e  3 a p e e c T p o B a H e  
3  oÓM esKeH oio n o p y K o m  b  E u i u m  B e n n K in .

g I,aT a  C T a T y T y : E L m .H a  B e n u K a  7  M a p - 
T a  1 9 0 9 .

U p e A M e T  n iA n p n e M C T B a : H /L ie io  CTOBa- 
p n m e H H  e  c n o n y u E T n  r o c n o A a p c K i  c h a h  
c b o i x  m ie H iB  pp isi i x  A o ń p o ó n T y .

n e p e B e A e H a  c s o e i  n ,L iu  ó y ^ e  c t o -  
B a p a m e H e :

a )  K ynoB aT H , apeH Ą yB aT H  i  HaiiM aTH 
f ip y H T H  i  ń y A H H K a  b  g h iH  EeAeHH cninB H O - 
r o  ro c n o A a p c T B a  cniriBHUMH cnnaM H  cbo!x  
H - ie m a  b  ix  x o c e H ,

ń )  y p u A s s c y s a T H  C K naA H  (M afia3 H H u ) 
H a p s A i s  ro c n O A a p c K H X , H aB 0 3 iB , ańisaca, H a -  
c iH s  i  h h i i i h x  3 8 M n e n jio A iB  p n s i  c b o ix  u n e -  
H iB  T a  b  i x  x o c e H ,

b) n p o saA B T H  p jr n  c b o ix  
ro B n io  cpeACTBaMH h o h c u b u  i  
noT piÓ H H M H  p .jm  A O M am H o ro  i  
r o c n o A a p c T B a  T a  p e M e c ^ a  
c b o ix  H a em B ,

r )  3aH M aTH  c a  n ep eT B o p iO B aH eM  n p o -  
A yK TiB  r o c u o A a p c K H x  c b o ix  u . ie n iB  i  npc>A a-
HCUIO BHTBOpiB CBoIX U jieH lB ,

fi) n p n H M a T H  K a n iT a a iB  a °  o ó o p o T y  3 a  
y caoB aeH H M  onpogeH T O B aneM ,

A) y A in a T H  a  m u  cbo im  u a e a a M  pe- 
m eB H X  i  n p H C T y n H H x  n o 3 H io K  H a  n iA H e c e H e  
l x  r o c n o A a p c T B a  a ó o  n p o M H c a y .

M a e  ic-THOBaHH HeoÓMeaceHHH.
^ (u p e K iy H a :  Y n p a B a  C T O B a p u m e H a  cK .ua- 

A a e  c a  3  T p o x  u a e n i B  : C H p a B H n tca , K a c u e p a  
i  K H H ro B o n iy a . M a e H iB  y n p a B a  B u ń u p a e  H a A -  
a u p a i o u a  P a A a  3HOMisE u -a e m B  C T O B a p u m e H a  
ó L tb h io c th io  r o n o c i s  H a  n p o T a r  T p o x  .h i t  T a 
n p e A K a a A a e  S a ra a B H H M  S ó o p a M  a o  B aT B ep- 
A a c e H a . O c e o B a T e a tH i  S a r a a m i i  3 ó o p n  b I a -  
6y B m i c a  7 M a p T a  1 9 0 9  B H ń p a a a  H e p m y
y n p a B y  C T O B apum eH a 3  o t c h x  T p o x  m ieH iB  :

1 . E u iH H b C K H H  łB a H  T a p a c o B H H ,|c n p a B -
H H K ,

2 . M i t u h ł c k u h  B a aA H ca a B , K a c u e p ,
3 . M a n tK O  H a H T e a e u M O H , K H uroB O A eH B , 

b c I  b  E i a a H i  B e a n K if i .
I liA n H C  (jńpM H : y n p a B a  6yA e  niAUH- 

cyB aT H  CTO B apum eH e b  t o h  c n o c iń ,  nyo n p u  
ijjipwd C T O B apum eH a y M iip e n i ńyA yTB  h i a h u c h  
A b o x  u a eH iB  y n p a B E  i  c e  e yc.iUBeM BaacHo- 
c t h  3 0 Ó0BH3aHB C T O B apum eH a.

O r o a o m e H a  : O r o a o m e H e  p iu H o r o  3B i-
T y , p a x y H K O B o ro  3 aM K H eH a i  ó i .M f ic y  H a- 
C T y n u T B  B n a o a se H e M  T o ro a c  a °  n e p e m a A y  
b  a t o K a a u  C T O B a p u m e H a  b  p e u H H iy u  H a  ( b i~ 
c im ) 8  a k I b  n e p e Ą  S a r a a t H H M u  S ó o p a M u .

O n o B in y e H e  c M U K a H a  3 a r a a B H .u x  3 6 o -  
p iB  i  B u a o a c e H a  a °  n e p e r a a A y  p i u H o r o  3B i- 
T y , p a x y H K iB  i  ó ia a H C y  A0K 0H y e  ^  110
M H c a u  §  4 6  C T aT y T a .

B c a w i H H m i o n o B in y eH a  i  aaB iA O M nena 
Ao u aeH iB  C T O B apum eH a B uxoA aT i>  Bi a  y -  
n p aB H , ó y A y r b  n iA n a c y B a H i cn o co ó o M  n o -  
AaHHM §  3 2  c e r o  CTaTyTa Ta óyA yT Ł  n o a ii-  
m y s a H i  H a n p H 3H a u eH iu H a  c e  T a d a u p u  H a 
6 y a u h k j t ( a n o K a a u )  C T O B apum eH a a ó o  b  
o A n ifi 3 ar.BiBCKHx u a c o n a c e u  s iK y  03H auuT B  
H a A 3H p a io u a  P a A a .

Y A'ta u a e u i B : 5 KopoH .
B iA Biu aaL H :cT L  : H e  a n m e  cbo im  v a i -

aoM, a a e  nye i Aa*,IŁnl010 k b o to io  a °  b h c o tu  
t o t o  y p i-n y  §  7 6  3aKOHa o cK iaL K o Ha n o - 
K puTe aoóoBUsaHB CTOBapumeHa He BHCTap- 
u a a o ó a  M arino t o  b  pa3i aiK B iA apui aóo  y - 
naaocT H  CTOBapumeHa.

/J a T a  B H H c y : 1 0  M aa 1 9 0 9 .
U/, k . CyA OKpyacHuil a K o  T o p r o B e a n n u u ,

BiAAiA 'V*-
CaM Óip, £ h j i  1 Mail 1 9 0 9 .

Doniesienia prywatom
R w o h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  o b o w i ą z u j ą c y  z  d r a i e m  1 5  c z e r w c a  d o  

w r z e ś n i a  1 9 0 9  r .  w ł ą c z r a i e  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r e d n i o  -  e u r o p e j s k i e g o ) ’

Poetce
posp. | osob.
przyeh. o g.

12-30

2-30

8-55

1-30

2-05 

2-15

5-45
5’50

■7-10
7-20
7-25

7-29
8-00 
8 0 5  
8 0 5

9-50

10-20
9-57

11-45

1200

12-40 
1-10 
1-35

2-00

4-25
4-50 
5 0 0
5-45

5-40

5-58

40

3-40

9 0 0

9-30

9 50

9-55
10-30

11-00

X> o  JLś 'w  o  w  m  
Na dworzec główny:

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów). 
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Luoaezowa, Sanoka, Ohyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmezri 
Sianek, Sambora.
Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Pot.ulor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, N . Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
Wołkowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przem yśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Tuehli, Skolego, Drohobyeza, Borysławia.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa,
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Gtrzymałowa.

Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

Czemiowiec, Iekan. Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi. 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p, Przem yśl.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna. Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Oalaeu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmosó, Nowosieiiey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy.

Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. Orzy- 
małowa,

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza. Ko 
cbawin?.

P o c i ą g

posp. osob.
odeh. 0 g.

12-45 —

2-50

3-50

6-00
— 6 ’10

6-14
— 6-20

___ 6 45
----- 7-30

8-25 —

8-20
~ 8-40

— 9-05

9 1 0 ___

— 8-35

— 10-40

___ 11-05-
2-16 —

2-23 —

___ 1 45
1 - 2-50

2-55

3-15
— 3-55
— ■ 3-40
— 2-35
___ 60U
— 6-12

___ 8-30
— 6-55
7 0 0 —

7-10
— • 7-35

___ 8 00
— 10-38

_ 1045

— 11-10

11 1 5 1

11-25 j
— 11 3 5 1
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Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósrnezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ćzudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p Dębicę), Orłowa. 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa. Brodiny, Putny, Suezaw y, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H" 

siatyna, Czortkowa, (Jrzymałowa. 
do Wołkowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu) 

Chyrowa. Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzeża, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu. N. Sąeza. 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, SiaDek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu Berhomethu. Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
mało w a.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezó. Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł ) 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy). Orłowy 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa,
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina).

Orłowa, Koszye (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), rh y ro w a  

(p. P izem yśl). 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wy-żni- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza ■• •••- 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pneLy-o 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia,. Warszawy), Dynowa, , >
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, «. ..o

do Rtrria. Drohobycza. Borw»>*wfa. Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

200

7-01 
8 0 7  

11 40

1-19

3-26
5-15

y-39
1 0 1 2

Na dworzec „Lwów-Podzamcze4*:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Orzy- 
rnałowa, Zbaraża

Wołkowa. _
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymało wa.

| "!!"! ' 7 ' 5 - g

3-31

S-35

7-13 
1.1-00

1-30

2-53

r
8 2-f

■ 1-32

Z dworca „Lwów-Podzamcze44:
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Jfopye*yr.:<?ę. Hus-'* 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów. Potutor, Ropyi-s.y 

niee, Zalorzczyk, H u»i»tyna Skały, iwania pustego »tt<- 
małowa, Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania puetogo. po-; 

Hu*<*ty»ft. ZaJ»sze*vk. Gr*ymałowa Zbaraża

7-27
1-01
3 0 7

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44:
z Winnik, 
z Wołkowa. 
z Winnik.

9 2 l |  z Wołkowa.

6 0 3
7 3 2
1-49
3 1 4

Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
do Winnik, 
do Wołkowa. 
do W innik, 
do Wołkowa.

Pociągi lokalne.
Na dworzec główny:

L Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 8 1 5  rano, 8 2 0  wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września 3 27 po południu, 9 35 wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia 5 3 0  po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3’27 po południu, 9-35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1 4 8  po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10 05 przed południem.

7j  Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 115  po południu, 9 2 5  
wieczór; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 2 maja do i 2 
września 1 0 1 0  wieczór, 

że Szozerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10'15 wieczór.

%. Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 11.-45 wieczór 

Z W innik codziennie: 3 4 4  po południu.

Z dworca głównego:
Do Rrsuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7 21 rano, 3 45 Po­

południu, od 1 ezerwca do 30 września 2 30 południu, 8-34 wieczór, 
od 1 lipca do 31 sierpnia 5-50 popołudniu; w niedziele i święta rzym­
sko-katolickie : od 1 maja do 31 maja 2-30 po pońidniu, 8 34 wieczór, 
od 1 czerwea do 30 września 12 41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od i maja do 30 września 10"i 0 przed poł«dsie<**> 
3-3-5 po południu; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 2 majs 
do 12 września 1 3 7  po południu 

Do Szezeroa w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-35 przed południem.

Do Lubienia w niedziele i *»ięt* rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 t-zu** 
śni a 7-15 po południu.

Do W innik codzienn ie: 5 ’30 rano.

U W A G A : Pora nocna oznaczona jest ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy^ i t. PŁ.. n a b y w a j
i. o >miftgtowem o. k kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9 l»f<>m*eye zaś w sprawach przewozu towarów i  taryfowych u d z i e l a  biuro mfoimftę. 

\ sedpj psófctfrowych *5. Krasickich l 5, dr? w i a r  «7 w .M e  pow*».ad«ivi od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta i*« od gon-
3 % V



T e l e f o n .  4 L M 2 , T e l e f o n  4 5 ^

jyliastowe giuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

U S T y d a j e  :
T5TT VTYzestawialne kombinowane-okrężne

do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do *120 dni - _____= = = ==  —

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
------------ . na niemieckich kolejach z ważnością
4 5  dni. =====  .......—-  — =

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
stacyj w kraju i za granicą. ...

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich, rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p ro w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową luk też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej,

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
-   = i  podać dzień od którego bilet ma być ważnym. = = = = =

A d r e s  t e f ó g r a f l c z n y : „ S t a d t b n r e a n " ,  L w ó w .
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Mm « t e # k i  W ł o s z k i  do konwersacyi po­
szukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 

„ITALIA", poste restante, główna poczta.

M o r e l e  A p r y k o z y  pierwszorzędnej jakości, 
duże, eodzienie świeże, kor. 4'50, Reklody kor. 

4 ’40, wysyłam  w 5 kg. koszykach franko za zaliczką 
L. PRINZ, I-a dom eksportowy, Zaleszczyki.

M o r e l e  Z a l e s z c z y c k l e  wyborne kor. 4-60, 
Renklody kor. 5 ’—, Gruszki i Jabłka kor. 3'50, 

Pomidory kor. 3 20, wysyłam w 5 kg. koszykach fran­
co za zaliczką J. ŃAGLER właściciel ogrodów, Za­
leszczyki.

L w ó w ,  u l,  H e tm a ń a k a  4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

FRAJfCISZEK M EW C ZY K
Lwów, Chorąźczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skalę zało­
żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu. Ilustr, cenniki franco.

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały Walnego 

Zgromadzenia członków „Kółka rol­
niczego “ w Dobczycach, kółko to zo­
stało rozwiązane.

Dobczyce, 18 lipca 1909.
Jabłoński, Ks. Zastawniak,

b. sekretarz. b. przewodniczący.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkała pj sy { 
ul. Itomanowicza 1. 10, u Michała Mc !ów, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, spa->|ito-' 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszeikich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków dc Adini- 

nistracyi naszego pisma.

U L  R T a M e l a k a  L 1 3 ,
(K&stelów&a)

W illa z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6 po­
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

w w w w  w W w w w w w  W W W

-M ark i
używane, dawne austryackie i zagra­
niczne listowe, gazetowe i portowe, dobrze 
zachowane, nie podarte, kupuję w każdej 
ilości po dobrych cenach. Gotówka na­
tychmiast. Panowie studenci zechcą wy­
korzystać wolny czas wakacyjny i zająć się 
poszukiwaniem starych marek, których pełno 
jest w każdym niemal domu. Uzbierane marki 
wraz z podaniem żądanej ceny nadsyłać na­

leży pod adresem

T. StrowsM, Lwów, Klsproi ibt 8.
U w ą g a :  Na żądanie za marki dostarczam książek, 

także i k s i ą ż k i  s z k o l n e  według cennika 
K sięgarni Polskiej we Lwowie.

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na j e ­

dno stypendyum na 210 koron rocznie, dla 
uczącej się młodzieży zapisem ś. p. Sylwe­
stra Antoniego Brzezińskiego ustanowione.

Warunki osiągnięcia są następujące.
1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez 

różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, u- 
rodzenie we wschodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, 
Brzeżanach lub w Złoczowie.

2. Młodzież imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieekich przy równych kwalifikacyach 
ma mieć pierwszeństwo.

3. Ci, którzy stypendyum otrzymają, 
obowiązani będą według woli fundatora przy­
kładać się do nauki dziejów, literatury i ar- 
cheologi polskiej i w tej mierze oprócz za­
świadczeń szkolnych, każdego roku kuratoryi 
przedkładać pisemną rozprawę.

Młodzież ubiegająca się 
dyum, ma się zgłosić listami 
opatrzonymi świadectwem ubóstwa, zaświad­
czeniem szkolnem z ostatniego półrocza, po 
dzień 31 sierpnia 1909 r. do p. Kazimierza 
Obertyńskiego w Stronibabach, poczta Krasne.

Dokumenta dołączone z oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie­
uwzględnienia bez odpowiedzi.

o to stypen- 
frankowanymi

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ©głoszeń
L w ó w ,  | s a £ ? i i  H a u s m & B i a  9 .
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P ó ł n .  l i e m .  U o y d ,  B r e w a
G fcT orćL ćL e-m .tsc!h .e:r L l o y d . ,  3 3 r e r r j . e x i )

Generalna Agentura dla Galicy! we Lw ow ie: Pasaż Hausmana

Bezpośre­
dnie połącze­
nia przewo­

zowe:

cesarskimi 
pospieszny­
mi i poczto­
wymi paro­

statkami.

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Noweg® Yorku, Baltim ore; <3»lvestoim)

|  Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires)
W Australii; Japomi; Chin etc,
j®J B ilety  kolejowe do każdej statcyi Północnej Ameryki.
M Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata". M
fijjj

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich
udziela i sprzedaje bilety:

|  Generalna aaentnra Półn. Niem. Lloyflu i e  Lwowie |
--- P a s a ż  H a u s m a n a  9 .  —---------- : | |
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R f f f f l T  Tf* M A U D B B U R U  — B U C B A . U -  
Ww  s J J s  filia  w  Wiedniu.

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp
dawniej Władysław' Niem eksza we Lwewie.

Ł o k o m o b i l ePrzewozowe 
oraz stałe

patentowane ds przegrzanej psry o sile 10 
parowych.

Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 
dla celów przemysłowych i rolnictwa.

Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.
Zużytkowanie każdego m ateryału  opałowego. W ykorzysta­

nie wydm uchu do ogrzew ania i t. p. celów.

Dostarczona prodnkeya zwyż pół miliona HP.

Pt

m

N a  w s z y s t k i e

hez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY' 

STYCZNE, IŁLUSTRACYE ARTYSTYCZNE  ̂ MODY, ZURNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w.miejscu lub wysyłką m  
prowincyę po cesacb redakcyjnych

I f i i c p  3zteaeikóv i © f t a t i  I ł .  S ® k § h w s k U f 9
E jW Ó W 9

Oroszenia do mfszystkich phm na j tanie j .  -----

DONIESIENIE!
W roku 1909 umieszcza

TYGODMK aiDSTROWiHY
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, 
wieści — Nowele -  Poezje — Podróże — Felietony — Kronik 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatr&lh® 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegl#* 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowaHe‘

lllustraoye. Reproiukcye barwne najświetniejszych obrazów*
Reproduiccye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

■

u
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł wart0' 

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, p o s t a n o w i l i ^ !  
z n i ż y ć  c e n ę  1 8  t o m ó w  c e n n y c h  i zajmujących powieści, nowet 
poezyi i dramatów znżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkie0. 

Jakoż oznaczamy cenę tę na O k o r o n  rocznie za 12 tomów 
k o r .  5©  h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a l .  z a  
to m , zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgars* . 
tomów 37 k o r .  5©  h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „ Tygodnika “ znaczne zniżenie cen! 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

iii lalarzi joliM i rcprolilcjacli tamci
a mianowicie zamiast 27 k o r .  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 8 1  k o r .  5©  h a l .

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach p o p r z e d n ic h  
tomów za dopłatą 8©  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można 
seryami).

P i » e n u m © i ? a f ę  p r z y j  s n u j  ą :

we liw o w ie , P asaż  H ausm ana 1. 9
oraa w s i z j - y s t i ^ I e  J s i s i ^ g r a m ł e  1 ls :a ,n .to r3r p i e * 33"

We Lwowiń:
kwartalnie: kor. 6*80, z książkami kor. 8-80 
półrocznie: „ 13‘60, „ „ 16-60
rocznie: „ 27*20, „ „ 33-20

W Galicyi z przesyłką pocztowi 
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor.
półrocznie: „ 14 40, „ » " n

rocznie: „ 28-80, ' „ ”

3STiiznexa o k a z o w e  1 p z o s p e i e t y  -teespła.tM.l<».

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, ->- Telefon Nr. 537.


